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PROGRAM
NARODOWOŚCIOWY
Stanow isko  zasadnicze Poiskiej 

Fartji Socjalistycznej w spraw ie t. 
zw. m niejszości narodow ych okreś
liły  uchw ały Kongresów, poprzedzo
n e  długą p racą  przygotow aw czą. Z 
n a tu ry  rzeczy ujmujemy inaczej z a 
gadnienie ukra ińsk ie i b iało rusk ie w 
R zeczypospolitej, inaczej zaś — nie
m ieck ie i żydow skie, i  j. tych grup 
narodow ych, k tó re  nie zam ieszkują 
zw artych  obszarów .

W  pierw szym  w ypadku postaw ili
śm y k ilka la t tem u — jedyni podów 
czas w Polsce — postu lat autonomji 
terytorjalnej. Z biegiem  czasu przy
łączyło  się do tego poglądu P. S, L. 
^W yzw olenie". P ro jek t ustaw y au
tonom icznej został przez nas sfor
m ułow any konkre tn ie  i złożony w 
Sejm ie w zastosow aniu  do ziem  o 
w iększości ukraińskiej. Na w niosek 
P  P. S. Kongres M arsylski M iędzy
narodów ki Socjalistycznej przyjął 
głów ne punkty  pro jek tu , jako w sk a
zów kę postępow ania dla partji soc
jalistycznych  różnych krajów  w obec 
m niejszości narodow ych państw  od
pow iednich.

Jeże li m ow a o „ te ry to rjach  b ia ło 
ru sk ich "  R zeczypospolitej, sy tuacja  
je s t trudniejsza ze względu na w ięk
szą płynność, w iększe rozbicie, i 
m niejszy stopień odrodzenia narodo
w ego żyw iołu białoruskiego. I tu jed
nak  m am y obow iązek ko n k re 'n ie j- 
szego ujm owania problem u. J e s te ś 
my przeciw ni w ysuw aniu tylko ha
sła , jak to  uczynili o rganizatorzy  
K rajow ego S tronnictw a Ludowego 
w  W ilnie. T rzeba pow iedzieć jasno 
I w yraźnie, o jakie ziem ie i o jaki 
zak res  autonom ji chodzi. Inaczej 
w padlibyśm y w zw ykłą demagogję, 
zupełn ie n ie tw órczą  pod względem  
ideow ym .

M niejszości „rozsiane" m ają pew 
n e  praw a, zagw aran tow ane przez 
K onstytucję, ale niew ykonane w  
p rak ty ce . P raw a  te  stoją — źe tak  
pow iem  — na granicy autonomji na
rodowo - kulturalnej. W  toku  kam - 
panji w yborczej musimy je sform uło
w ać możliwie ściśle i szczegółowo. 
W ym iana myśli z socjalistam i n ie
m ieckim i i żydowskim i dała  nam  du
żo potrzebnego m aterja łu . Dzisiaj 
ograniczam y się do stw ierdzenia, że 
zagadnienie narodowościowe będzie 
stanowiło bardzo istotną część pro
gramu wyborczego Polskiej Partji 
Socjalistycznej.

Życie w ew nętrzne P aństw a P o l
skiego płynęło przez szereg  ’a t z 
ciężkim  kam ieniem  u nogi w postaci 
nacjonalizmu. Nacjonalizm  polski o-

fam ia ł, n iestety , szersze kręgi, niż 
ad ry  organizacyjne Związku I udo

w o - Narodow ego. Podsycała go u- 
s taw iczna kam panja części prasy, 
podsycały  tragiczne wspom nienia 
p lebiscytow e na Górnym  Śląsku, na- 
przykład , podsycała rów nież polity
ka nacjonalistyczna drugiej strony— 
m ieszczańskich i reakcyjnych odła
mów opinji ukraińskiej, b iałoruskiej 
niem ieckiej, żydow skiej. Problem  
narodow ościow y w Polsce sp row a
dził się do w alk i w zajem nej kilku 
nacjonalizm ów .

R zeczpospolita Polska musi roz
w iązać kw estję narodow ościow ą 
K ryzys ustrojow y P aństw a sk iero 
w a ł jakgdyby zain teresow ania  ogółu 
w  inną stronę. Zagadnienie sam o po
zostało  niem niej jednym  z najbardziej 
podstaw ow ych dla przyszłości Pol
ski. Inicjatyw ę uczciwego, rozum ne
go, odpow iedzialnego rozw iązania 
m oże wziąć na siebie ty lko Socja
lizm, bo nie grają tu  dla nas rc li ani 
kom binacje przedw yborcze, ani 
chęć „k a ran ia"  za złe lub „nagradza
n ia” za dobre zachow anie się.

Jed en  z naszych głównych zarzu
tów  pod adresem  Rządów „pom ajo- 
w ych“ — to brak  z ich strony św ia
domej celu i konsekw entnej po 'ityk i 
narodow ościow ej, a każdy rok za
niedbania znaczy bodaj to  sam o, co 
dziesią tk i la t historji.

Z „Blokiem  m niejszości", o d e  po
w stan ie  on ostateczn ie, będziem y w 
w alce . Nie uw ażam y w cale nacjona-

WYBORY 00 SEJMU WYZNACZONO NA 4 MARCA 1928 r. 
WYBORY 00 SENATU-NA 11 MARCA

OTWARCIE SESJI LIGI NAR0D0W
Genewa, 5 grudnia. (PAT). Szwaj

carska Agencja Telegraficzna: Pod
przewodnictwem przedstawiciela Chin 
Czeng - Loh zebrała się dziś Rada Li
gi Narodów na swą 48 sesję. Na wnio
sek sir Austen Chamberlaina postano
wiono odłożyć do następnej sesji*'spra
wę konfliktu węgiersko - rumuńskiego, 
dotyczącego wywłaszczenia optantów 
węgierskich w Siedmiogrodzie.

Genewa, 5 grudnia. (PAT). Rada Li
gi Narodów postanowiła przekazać pro

śbę rządu portugalskiego o udzielenie 
pomocy w przeprowadzeniu finansowej 
i gospodarczej odbudowy Portugalji fi
nansowemu komitetowi Ligi, oraz po
wziąć decyzję w tej sprawie na następ
nej sesji Rady.

Po wysłuchaniu sprawozdania Cham
berlaina, Rada postanowiła opublikować 
drugą część sprawozdania komitetu rze
czoznawców w sprawie zwalczania han 
dlu kobietami i dziećmi.

KONFERENCJA MIN. ZALESKIEGO Z STRESEMANNEM
GENEWA, 5 grudnia. (PAT). W dą- 

gu dłuższej konferencji, jaką minister 
Zaleski odbył dziś z ministrem Stres e- 
maaaem, omówiona była sprawa stanu 
rokowań o polsko - niemiecki traktat 
handlowy, które — jak uznali zgodnie 
ministrowie — rozwijają się pomyślnie. 
Pozatem tematem rozmowy były głów- 
nie sprawy polityczne, znajdujące się 
na porządku dziennym obecnej sesji Ra
dy Ligi Narodów. Ustalono przytem, że 
niema sprzeczności w poglądach obu 
stron na konieczność współpracy na

terenie Ligi Narodów w celu utrzyma
nia normalnego stanu pokojowego na 
wschodzie.

Następnie minister Zaleski przyjął 
zastępcę komisarza ludowego spraw za
granicznych, Litwinowa, z którym omó
wił szereg spraw, interesujących Pol
ską i Rosję sowiecką. W rozmowie po
ruszona była między inn. sprawa ro
kowań o polsko-sowiecki pakt o niea
gresji, oraz sprawa przystąpienia do ro
kowań o polsko-sowiecki traktat han
dlowy.

KOMUNIKAT ANGIELSKI 0 ROZMOWIE CHAMBERLAINA
Z LITWINOWEM

Berlin, 5 grudnia. (PAT). O spotka
niu Litwinowa z Chamberlainem, wyda
ny został przez stronę angielską nastę
pujący komunikat: „Po zwróceń.u się 
p. Litwinowa do sir Austen Chamberlai
na o rozmowę, odbyło się międry ni
mi dziś popołudniu spotkanie. Rozmo
wa dała sposobność do swobodnej wy
miany myśli na temat stosunków pomię
dzy Rosją Sowiecką, a Wielką Bry- 
tanją. W czasie rozmowy jednak nie

okazało się rzeczą możliwą do ustale
nia jakiejkolwiek podstawy do porozu
mienia.

Po rozmowie, Litwinow oświadczył 
dziennikarzom, te  nie może powiedzieć 
an nic ciekawego i że wszystkiego, co 
ich może interesować, dowiedzieć się 
mogą z komunikatu angielskiego.

Genewa, 5 grudnia. (PAT). Delega
cja rosyjska, z wyjątkiem Litwinowa, o- 
puściła dziś rano Genewę.

WALDEMARAS NARADZA SIĘ Z SOWIETAMI
Berlin, 5 grudnia. (PAT). „Lokaj An- 

zeiger** podkreśla w depeszy z Gene
wy, że Waldemaras odbył w nocy wczo
rajszej dwugodzinną konferencję z de- 
tegacją sowiecką. W ten sposób strona 
sowiecka bierze do pewnego stopnia 
pośredni udział w rozwiązywaniu kon

fliktu polsko - litewskiego. Dz!ennik 
stwierdza z niezadowoleniem, te  w dy
skusjach wyłonił się projekt rozwiąza
nia radykalnego, który byłby dla Nie
miec, jak i naturalnie dla Sowietów, nie
możliwy do przyjęcia.

KOMITET PIĘCIU DO ROZWIĄZANIA KONFLIKTU 
POLSKO-LITEWSKIEGO

Berlin, 5 grudnia. (PAT). „Vosnsche 
Zeitung" twierdzi w depeszy z Genewy, 
że spodziewać się należy w najbliższym 
czasie stworzenia komitetu pięc.u, zło
żonego z rzeczoznawców prawny-b An- 
glji, Francji, Włoch, Japonji i Niemiec.

który miałby sformułować pod wzglę
dem prawnym sposób rozwiązania kon- 
f.iktu polsko - litewskiego. Dz ennik 
podkreśla gotowość delegacji niemiec
kiej do wzięcia udziału w takim komite
cie.

KONFERENCJE BRIANDA
Genewa, 5 grudnia. (A. W.). \X' cią

gu dnia wczorajszego Briand konfero
wał ze wszystkimi kierownikami dele
gacji. obecnymi w Genewie, m. in z Lit
winowem i Łunaazarskim, Streseman- 
nem, Chamberlainem, Beneszem, Com- 
mene (Rumunja), oraz ministrem Zale
skim. Miejscowe dzienniki francuskie 
przypuszczają, że w trakcie konferencji 
i  delegatami sowieckiemi Briand zgło

sił gotowość do zawarcia definitywne
go traktatu z Sowietami, zastrzegając 
się co do sprecyzowania warunków 
spłat długów byłej Rosji carskiej Rzą
du Tymczasowego wobec Francji. Briand 
miał dalej oświadczyć, iż w przyjeżdzie 
delegatów sowieckich na konferencję 
genewską widzi pewne zbliźenip się 
rządu moskiewskiego do Ligi Narodów.

SKARGI LITEWSKIE
Genewa, 5 grudnia. (PAT). Sprawa 

skarg litewskich, wbrew oczekiwaniom 
nie Wejdzie na porządek dzienny wtor
kowego posiedzenia Rady Ligi Naro

dów, a umieszczona będzie prawdopo
dobnie na porządku dziennym posiedze
nia czwartkowego.

WYNURZENIA P. WALDEMARASA
Berlin, 5 grudnia. (PAT). Prasa ber- 

l ńska podaje z Paryża tekst wywiadu, 
udzielonego przez Waldemarasa przed
stawicielowi „Chicago Tribune**, w któ
rym miał oświadczyć m. in., że Litwa 
i Wileńszczyzna powinny otrzymać sta
tut na wzór szwajcarskiego, w którym 
musiałaby być również uznana i za
gwarantowana neutralność całego tery- 
terjum: wzamian za to Litwa gotowa

lizmu niem ieckiego, ukraińskiego czy 
żydow skiego za lepszy od polskiego. 
Zw alczać Blok m ożna jedynie p rze
ciw staw ieniem  m u w yraźnego i  zi- 
szczalnego program u.

jest zobowiązać się do niezawiarania 
żadnych sojuszów z obcymi p a ń s t w a m i ,  
za wyjątkiem jednakowych traatatów  
lozjemczych z Polską, Rosją, Łotwą i 
Niemcami. Dalej Litwa byłaby rzekomo 
skłonna zgodzić się na międzynarodo
wą kontrolę nad polityką zagraniczną 
i stosunki międzynarodowe Litwy spra
wdzań eby były przez specjalną komisję 
z ramienia Ligi Narodów.

T u  liczym y na pom oc naszych to 
w arzyszy, reprezen tu jących  ruch  ro 
botniczy i robotn iczo  - w łościański 
t, zw. m niejszości narodow ych.

Mieczysław Niedziałkowski

DZtŚ W „ROBOTNIKU”
ARTYKUŁ WSTĘPNY 0 POLITYCE NARODOWOŚCIOWEJ. 
OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU 

DODATEK SPECJALNY „MATKA I DZIECKO"

ZARZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLITEJ 
Z DNIA 3 GRUDNIA 1927 R.

O W Y B O R A C H  
DO SEJMU I SE N A T U  RZPEITEJ

Na podstawie art. 13 ordynacji 
wyborczej do Sejmu, zawartym w u- 
stawie z dnia 28 lipca 1922 r. (Dz. 
Ust. Rz. P. Nr. 66 poz. 590) oraz art. 
9 ordynacji wyborczej do Senatu, za
wartym w ustawie z 28 lipca 1922 r. 
(Dz. Ust. Nr. 66 poz. 591) zarządzam  
wybory do Sejmu i Senatu R zeczy
pospolitej.

G łosowanie do Sejmu odbędzie się  
dnia 4 marca 192S r>, zaś do Senatu—  
11 marca 1928 r.

Czynności wyborcze mają być wy
konane w terminach oznaczonych w 
kalendarzyku, dołączonym do mniej
szego zarządzenia.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. MOŚCICKI. 

Prezes Rady Ministrów: 
(—) J. PIŁSUDSKI.

Minister Spraw W ewnętrznych: 
(— ) SKŁADKOWSKI 

M inister Sprawiedliwości: 
(—) MEYSZTOWICZ.

KALENDARZYK WYBORCZY
15 stycznia 1928 r. — ostatni termin 

wyłożenia*' spisów wyborców do przej
rzenia.

24 stycznia 1928 r. — Zgłoszenie pań
stwowych list kandydatów.

3 lntego — Zgłoszenie okręgi wych 
bst kandydatów.

C. K. W.
Najbliższe posiedzenie C.K.W. P.P.S. j dżinie 11-ej rano w lokalu Z. P. P. S. w 

odbędzie się we środę, 14 grudnia, o go- Sejmie. Sekretarjat Generalny.

ZATWIERDZENIE KONFISKATY „ROBOTNIKA"
Sąd Okręgowy w Warszawie zatwier

dził konfiskatę „Robotnika" z dn. 30 
listopada, za artykuł p. t. Polityka wiel
kich folwarków. W artykule tym Sąd

dopatrzył się szerzenia budzących nie
pokój wiadomości. \

Sprawa została skierowana do proku
ratora.

ROBOTNICY! BRONIĄC BEZROBOTNYCH, 
BRONICIE WŁASNEJ SPRAWY!

WSZYSTKIE ORGANIZACJE R030TNICZE WYSUWAJĄ TRZY
ZADANIA:

1) wypłacanie zasiłków w szyst
kim zarejestrowanym bezrobotnym;

2) podniesienie w ysokości zasił

ków  stosow nie do wzrostu kosztów  
utrzymania;

3) pomoc bezrobotnym w żywno
ści i opale.

PRZED WYBURAMI
„PIAST" I CH. D.

Rokowania pomiędzy „Piastem** a | niczych obu stronnictw twierdzą, że do 
Ch. D. trwają nadal. W kołach k ciow- porozumienia zapewne dojdzie.

BLOK GOSPODARCZY
Blok gospodarczy objąłby rcm ian 

lóżnych odcieni konserwatywnych , mo- 
narchistycznych, zwolenników Partji 
Fracy i Związku Naprawy.

Firmy określonych grup polity-znych 
byłyby przekreślone. Poszczególni kan
dydaci reprezentowaliby tylko siebie o- 
sobiście, a nie swoje stronnictwa.

KANDYDATURA P. BOJKI
B. sen. Bojko będzie zapewne kandy

dował imieniem Stronnictwa Katobcko- 
Ludowego ks. Czuji i p. Matakiewicza. 
Czy p. Stapiński — pod wpływem bis

kupa Wałęgi — przystąpi równ:eż do 
tej listy, — w tej chwili powiedzieć 
jeszcze nie można.

UCHWAŁA C. K. W. 0 STANOWISKU P. P. S. 
WOBEC SPRAWY POLSKO-LITEWSKIEJ

ukazała się w całej socjalistycznej i 
szczerze demokratycznej prasie zagra- 
n cznej. Uchwała wywołała wszędzie

komentarze, stwierdzające solidarność 
demokracji i Socjalizmu w Europie z 
polityką P. P. S.

PIERWSZE DNI SOCJALISTYCZNEGO 
MAGISTRATU W ŁODZI

ROZMOWA Z T0W. BR. ZIEMIĘCKIM
W jutrzejszym numerze „Robotnika"

czytelnicy znajdą rozmowę naszą z pre
zydentem m. Łodzi, tow. Bronisławem

Ziemięckim o pierwszych dniach pracy
socjalistycznego Zarządu przemysłowej 
stolicy Polaki.
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NOWY FORD
TAJEMNICE NOWEGO 

SAMOCHODU
Tak długo wyczekiwane szczegóły 

nowego typu samochodu „Forda" zosta
ły wreszcie ujawnione na specjalnych 
■wystawach w St. Zjednoczonych i w 
Anglji. Zainteresowanie publiczności 
wszędzie na wystawach było olbrzymie. 
Zamówienia płyną lawą. W samym No
wym Jorku kupiono 64 tys. sztuk nowej 
maszyny.

Nowy Ford jest całkiem odmienną 
maszyną od tej „puszki blaszanej (tin 
Lizzy), jaką mamy przyjemność dotąd 
jeszcze podziwiać w postaci roztrzęsio
nej taksówki warszawskiej. Jest <o jut 
..prawdziwy" samochód, nisko o«adzo- 
ny, dość długi, o karosjerze typu po
wszechnie przyjętego.

Oto kilka szczegółów nowego typu. 
Motor: czterocylindrowy. jak do'ąd, o 

.tłokach alummjowych, chłodzonych wo
dą, koni 14.9 lam er), rozwija szybkość 
do 80-ciu kilometrów.

Szczególna uwaga zwTócona jest na 
ciche i równe działanie silnika. Skrzyn
ka biegów: trzy biegi, (a me dwa, jak 
dotąd), i jeden tylny. Hamulce na 
wszystkich czterech kołach. Ochrania
cze od uderzeń z przodu i z tyłu Koła 
szprychowe. Naoliwienie według skom- 
bmowanego systemu pompy i rozpry- 
sku. W instalacji elektrycznej zaprowa
dzono zmiany, dające duże korzyści w 
porównaniu z dotychczasowym »yste- 
s.em.

Zużycie benzyny jest mniejsze niż w 
starym wozie (35 mil ang. na gaiion).

Cena tego nowego samochodu jest 
stosunkowo niska. W Anglji podwozie 
samo kosztuje 120 funtów, otwarty sa
mochód czteroosobowy 150 funtów, 
czyli około 6.500 złotych.

Niska cena nowego samochodu ma 
być główną siłą przyciągającą. Nowy 
Ford nie wiele się różni gatunkiem od 
innych tanich maszyn, jako Chevrolet, 
najgroźniejszy konkurent, i inne. ale 
cena jego jest niższa, i wykonanie, jak, 
zapewniają, solidniejsze.

W każdym razie, na najbliższą przy
szłość, Ford znowu zajmie miejsce wy
bitne w wyścigu fabryk samochodo
wych.

Co stychst no świetle?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

MANJE SAMOBÓJCZE U JAPOŃ
CZYKÓW.

Jak wynika z ogłoszonej statystyki, 
w ciągu roku ubiegłego 2.000 japoń
czyków popełniło samobójstwo, rzuca
jąc się pod koła pociągów i tramwa
jów. Aby zapobiedz temu zastraszają
cemu objawowi, japońskie minlsterjum 
komunikacji postanowiło zaopatrzyć 
wszystkie pociągi kolejowe w spec
jalne hamulce amerykańskie, umożli
wiające momentalnie zatrzymanie po
ciągu.

AFERA Z OBLIGACJAMI WĘ- 
GIERSKIEML

„Le Journal" donosi, iż śledztwo, 
prowadzone w sprawie fałszowania o- 
bligacji węgierskich, trafiło na ślady 
nowych fałszerstw. I tym razem cho
dzi o fałszywe stemplowanie obli
gacji.

ANGLICY CHCĄ MIEĆ SWOJĄ 
CAYENNE.

W angielskiem ministerjum spraw 
spraw wewnętrznych, rozpatrywany 
jest projekt zastąpienia bary więzie
nia długoterminowego, karą pracy 
przymusowej w kolonjach na wyspach 
Oceanu Spokojnego, zwłaszcza na No. 
wej Gwinei, potrzebujących znacznej 
ilości rąk roboczych.

KATASTROFA KOLEJOWA.
W pobliżu stacji St. Quentin (Fran

cja) wykoleił się pociąg pośpieszały, 
zmierzający z Lyonu do Grenoble. Wa
gon bagażowy i 4 wagony osobowe 
przewróciły się. Wagon pocztowy sto
czył się z nasypu 4-metrowego. Jedna 
osoba została zabita, a kilka ciężko 
rannych. Pociągiem, który uległ wy
kolejeniu, jechał m. in. minister kolonji 
Perrier, który nie odniósł żadnego 
szwanku.

WYPADEK HARRY PEELLA.
Znany aktor filmowy Harry Peel zo. 

atał wczoraj w czasie zdjęć filmowych 
w pobliżu Poczdamu ciężko ranny. Ar- 
tystę przewieziono do szpitala.

ROZBITE STATKL
Burza, która szalała u wyzrzeży 

Północnej Karoliny, spodowała rozb'- 
cie się statku norwerskiego „Cibao" 
i greckiego „Paraguay". Na ogólną i- 
lość 40 ludzi załogi 4-ch zginęło. Sta
tek „Paraguay" ocalał. Ratownicy nie 
mogą zbliżyć się do okrętu „Cibao" z 
powodu niezwykle wzburzonego mo
rza. Zorganizowano jednak akcję ra
towniczą przy pomocy lin, rzucanych 
Ba rozbity okręt, po których spuszcza
ją  się rozbitkowie.

Z PRACY Z. P.P.S. W SEJMIE KTÓRY ODSZEDŁ KRONIKA POLITYCZNA [ PR Z E G L Ą T  P R A S Y
W okresie istnienia pierwszego Sej

mu (zwykłego) Rz. P. t  j. od 28 listo
pada 1922 r. do 28 listopada 1927 r. 
Związek Parlamentarny Socjalistów, 
liczący 41 posłów, wniósł do laski mar
szałkowskiej 195 wniosków.

Wśród wniosków tych znajduje się 
49 projektów różnych ustaw, ż których 
wiele weszło do utsawodawstwa obo
wiązującego.

Według poszczególnych grup wnie
siono wniosków:

1) dotyczących ustawodawstwa 
socjalnego i spraw obrony in
teresów robotniczych 42

2) w sprawach gospodarczych
i zwalczania drożyzny 24

3) w sprawach wykonania lub

22

naruszenia Konstytucji i w 
sprawach, związanych z wy
miarem sprawiedliwości

4) w sprawie uposażenia urzęd
ników i pracowników pań
stwowych, emerytów, wdów i 
sierot, inwalidów, weterenów, 
rodzin rezerwistów 20

5) w sprawach samorządowych 17
6) przeciwko trwonieniu mająt

ku państwowego 15
7) nadużycia władzy organów 

administr. 4 polic. 11
8) oświatowe i szkolne 8
9) rolne 8

10) w sprawach politycznych i
różnych 27

Razem 195

TELEFONICZNA „ZEMSTA"
Ministerjum Poczt i Telegrafów po

leciło zamknąć szereg telefonów w 
gmachu Sejmu 1 Senatu, opłacanych 
zresztą najzupełniej normalnie i nie 
grożących — o ile wiemy — w niczym 
prerogatywom władzy wykonawczej. I

Poinformować zawczasu o tym za
rządzeniu marszałków Sejmu i Senatu, 
naturalnie, zapomniano, chociaż mar
szałkowie sią gospodarzami na terenie 
gmachu parlamentarnego.

•  * 
*

W związku z wczorajszą wiadomością 
„Exprenu Porannego” o zamiarze utwo- 
irzenia specjalnego bataljonu karnego z 
b. posłów i senatorów, dowiadujemy się, ze 
jedno z ministerjów opracowuje szczegó
łowy projekt, po jakich ulicach stolicy h- 
posłowie i senatorowie mogą chodzić, do

jakich restauracyj wstępować i jakie po
trawy jadać.

Do owego bataljonu mają być przydzie
leni wszyscy b. posłowie i senatorowie bez 
względu na piastowane w Państwie urzędy.

Dowództwo obejmie jeden z najbardzi;| 
doświadczonych politycznie poruczników.

W SPRAWIE SĄDÓW APELACYJNYCH
PAT. donosi:
W niektórych dziennikach ukazała 

się wiadomość o zamierzonem idkoby 
zniesieniu sądów apelacyjnych, lą d i  
fylko o zniesieniu apelacji od wyroków, 
wydanych w sprawach karnych w pier
wszej instancji przez sąd okręgowy. 

Wiadomości te są mylne. Z żadne! 
strony nie ujawniono inicjatywy do 
zniesienia sądów apelacyjnych. Nato
miast Komisja Kodyfikacyjna złożyła 
Min. Sprawiedliwości projekt ustawy

postępowania karnego, w którem prze
widuje apelację tylko od wyroków są
dów grodzkich (obecnie pokoju i po
wiatowych): od wyroków sądów ziem
skich (obecnie okręgowych) wydanych 
u pierwszej instancji — niema apelacji, 
a jedynie kasacja( art. 472 projekiu).

Sprawa utrzymania apelacji także w 
tym wypadku jesł dopiero przedmio
tem rozważań w Min. Sprawiedliwości 
i rozstrzygnięcie jeszcze nie nastąpiło.

INF0°M *CIE  0 POŻYCZKACH Z BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO

Bank Gospodarstwa Krajowego poda
je do wiadomości zamierzających czy
nić starania o długoterminowe pożyczki 
ziemskie, miejskie, komunalne i prze
mysłowe oraz o pożyczki budowlane, 
że informacji o ogólnych warunkach u- 
zyskania potyczek długoterminowych 
» budowlanych udziela Bank ber żad- 
rych ograniczeń wszystkim o<obom, 
klóre pragną uzyskać tego rodzaiu in
formacje.

Natomiast prawo zasięgania intorma- 
cji i interweniowania w konkretnych 
sprawach pożyczkowych, będących ^w 
teku, przysługuje tylko: a) klijenlowi,

który sam czyni starania o pożyczkę, 
ł)  adwokatom, których nazwiska figu
rują na liście adwokackiej: c) izłon 
kom najbliższej rodziny klijenta, t. j. 
małżonkom, rodzicom, dzieciom i ro
dzeństwu, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że osoby wymienione w punktach b) 
c) muszą ze względu na czynności hi 
poteczne wykazać się notarjalnem peł
nomocnictwem do starania się o po
życzkę, załatwiania wszelkich formal 
tiości. dotyczących pożyczki, do zezna- 
r ,a  skryptu dłużnego oraz do podjęcia i 
pokwitowania odbioru waluty pożycz
kowej.

PLEMIONA AUSTRAL'JSKIE WYMIERAJĄ
Wobec nacisku Anglji, władze au

stralijskie wydały szereg zarządzeń dla 
ocalenia pozostałych przy życiu starych 
plemion australijskich, które w zastra
szająco szybki sposób wymierają. Oka
zuje się, że wpływ Europejczyków był 
dla nich zabójczy. Przed podbojem an
gielskim, Australczycy prowadzili spo
kojny tryb życia pasterzy i koczowni
ków. utrzymujących się z łowiectwa i 
z rybołóstwa.

Jak twierdzą pierwsi podróżnicy eu
ropejscy. ludy te. przeważnie murzyń
skie, odznaczały się dużą inteligencją, 
prostotą i dobroduszn^ścią. Jednak te 
właśnie cechy ich charakteru, dodatnie 
w życiu spokojnem. przyczyniły się do 
rychłego zwycięstwa bezwzględnych i 
przebiegłych zdobywców z Europy. Tak 
jak Tndjanie w Ameryce padli ofiarą 
nieznanego im dawniej alkoholu (..ogni

sta woda") i chorób wenerycznych, po
dobnie giną tysiące murzynów w Afry
ce, a dawne ludy australijskie zostały 
do ruiny doprowadzane tym ujemnym 
wpływem białych zdobywców. Gdy w r. 
1800 liczba murzynów australijskich się
gała 150 tys. ,dziś jest ich zaledwie 50 
tysięcy, a i te resztki zdają się być ska
zane na zagładę w ciągu najbliższych 
dziesiątek lat. Dla ocalenia pozosta
łych tuziemców, władze angielskie po- 
stanow'ły odseparować murzynów au
stralijskich od ludności rasy białej. Ple
miona te otrzymałyby dla osiedlenia się 
wielkie obszary w półmoonej Australji, 
gdzieby mogły korzystać z zupełnej 
swobody,, rząd zaś miałby przestrzegać, 
aby nie przedostały się tam szkodliwe 
wpływy nowej cywilizacji. W pierw
szym rzędzie chodzi tu o zabójcze skut- 

| ki alkoholu.

U W A G

MANDAT W KOM. ORGANIZACYJ
NEJ ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPO

ŁECZNYCH.
W związku z utworzeniem Komisji 

Organizacyjnej Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, mandat rep reien tar 'a  
pracowników państwowych, p o d d a 
jących rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ubezpieczeniu pra
cowników umysłowych z dn. 24 listo
pada b. r. o rał zostać powierzony 
Konfederacji Pracowników Umysło
wych.

Wobec tego, że z Konfederacji tej 
Mystąpiły już wszystkie organizacje pra 
cowników oaństw^wych, z wyjątkiem 
Zw Urz. Kok, który nie zajął jeszcze 
stanowiska, co dalszych priynależnoś- 
ci do Konfederacji, mandat ten oddany 
został Centralnej Komisji Porozumie
wawczej Zwązków Zawodowych Pra
cowników Państwowych

Wyżej wymieniona ustawa obejmuje 
około 60 do 70 tysięcy pracowników 
państwowych.
ARESZTOWANI* B POSŁA DZIDU- 

CHA.
W niedzielę został aresztowany w 

Biłgoraju b. poseł ze Stronnictwa 
Chłopskiego Jan Dzidach.

Aresztowanie® astąpiło z polecenia 
prokuratora pizy sądzie okręgowym w 
Rz-rzowie.

Wbrew doniesieniom niektórych 
pism p. Dzidrch nie został aresztowa
ny za przestępstwa natury kryminalnej, 
lecz za przemówienie wygłoszone jesz
cze przed przewrotem majowym prze
ciwko rządem Chieno - Piasta.

B. poseł Dzldnch jest oskarżony z 
art. 129. nie jest to więc przestępstwo 
kryminalne.

W sprawie tego aresztowania inter
weniował u Wiceministra sprawiedli
wości Cera b. poseł Dąbskl.

REZYGNACJA PREZESA P. K. O.
W czwartek ub. Ł odbyło się posie

dzenie Rady Nadzorczej P. K. O. na 
którym dotychczasowy prezes tej in
stytucji p. Szmidt zapowiedział swoje 
ustąpienie z zajmowanego stanowiska, 
w piątek dymisja została złożona na 
ręce p. Ministra Czechowicza.
W SPRAWIE POŻYCZKI WŁOSKIEJ.

Jak się dowiadujemy, wyjazd dyr. 
dep. Ministerjum Skarbu p. Starzyń
skiego i dyrektora Monopolu Tytonio
wego p. Kreutza do Rzymu stoi w 
związku z ewentualnością Hkwidacj: 
włoskiej pożyczki tytoniowej.
KUPCY ŻYDOWSCY WOBEC BLO
KU MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

Przedstawiciel kupiectwa żydowskie
go p. Wiślicki w ub. t. odbvł wyczer
pującą konferencję z p. Bartlem w 
zwiąrku ze sprawami wyborczymi. Sta- 
now;sko kupiectwa żydowskiego wo
bec bloku mniejszości narodowych zo
stanie zdecydowane w b. t. po powro
cie p. Wiślickiego z zagranicy.
WYJAZD PR7FDSTAWICUiŁI SFER 

PRZEMYSŁOWYCH DO BERLINA.
Wyjechała do Berlina delegacja 

przedstawicieli życia gospodarczego 
Polski, celem zetknięcia się z przed
stawicielami życia gospodarczego nie
mieckiego.

Obrady między obu delegacjami po
trwają 2 dni t. j. 6 i 7 b. m Tematem 
obrad będzie wymiana zdań o położe
niu gispodarczem obu krajów, mająca 
na celu poznanie i wzmożenie zrozu
mienia wzajemnych potrzeb gospodar
czych.
ŚMIERĆ KONSULA FRANCUSKIEGO 

W ŁODZL
W Lodzi zmarł po krótkiej lecz cięż

kiej chorobie konsul Republiki Fran. 
emskiej S. p Albert Marsy.

Konsul Mrasy przybył do Polski 
przed 30 laty. Był założycielem To
warzystwa Przyjaciół Francji w Łodzi, 
brał czynny udział w pracach Polsko- 
Francuskiej Izby Handlowej w W ar
szawie.

U W A G A !
J n l  w y s z e d ł  z d r u k u

W I E L K I ,  B O G / T O  I L U S T R O W A N Y
K A L E N D A R Z  ROBOTNICZY

„ P  O B U  D K I ” net roK 1926
pod  n ac ze ln ą  re d a k c ją  Tow . IGNACEGO DASZYŃSKIEGO

Bogata część nowelistyczna, artykuły polityczne, prace o Związkach Zawodowych 
o Samorządzie, o Spółdzielniach Spożywców

K alendarz robotn iczy „POBUDKI** w in ien  »!ę stad n ie
odstępnym  tow arzyszem  k a łd e g o  R obotnika i Pracow

nika. Winien się znaleźć w każdym dom u robotniczym*
C E N A  TYLKO 3 Zt 

Organizacjom i kolporterom znaczne ustępstwo.
Z pow odu ogran iczon ego nakładu i licznych zgłoszonych  
ju z  zam ów ień prosim y zam aw iać natychm iast pók i zapas

starczy
A dm inistracja  ..POBUDKI", W arszaw a, ul, W areck a  7. 

P. K. O. 13.620. TeL 313-80.

Przedstawienie ulgowe K. M. K. A. Za
rząd Komisji Międzyzwiązkowej Kultural
no - Artystycznej zawiadamia swych człon
ków o następujących przedstawieniach w 
grudniu. W teatrze Małym „Ósma żona Si
nobrodego" dnia 9, 13, 17 i 21 grudnia. „A- 
by żyć" w teatrze Polskim dnia 10, 12. 15. 
20,22 grudnia. „Nie wywiódł jej w pole" w 
teatrze Letnim dnia 15 grudnia, Ponadto 
wydaje się bilety ulgowe na przedstawie
nia co piątki do Cyrku Warszawskiego, do 
teatru „Qui Pro Quo" na przedstawienia w 
środy i piątki, oraz bilety na codzienne 
przeds‘rwienia do teatru „Karuzela". Biu
ro K. M. K. A. (Chmielna 49 m. 3) czynne 
od godz. 10 — 12 rano i od 5 —Swieczoren. 
tel.127-02.

JUŻ SIĘ UKAZAŁ
Kalendarzyk Młodego Robotnika. Cena 50 
groszy. Przy większych zamówieniach 10% 
rabatu. Zamówienia skierowywać do Księ- 

|  garni Robotniczej, W arecka 9.

Litwa. — Niemcy. — Rosja. — Roz
brojenie. — Curiosa.

„Głos Prawdy", pi&ząc o Litwie w 
związku z rozpoczętą wczoraj sesją 
Rady Ligi Narodów, twierdzi, że przy
należność Litwy do Ligi jest i będzie 
absurdem dopóty, dopóki polityką ic! 
kierować będą Waidemarasowie pod 
hasłom „ani wojny, ani pokoju" i z my
ślą o rozpaleniu wojny na wschodzie 
Europy. „W arszawianka" zajmuje mą 
wywiadem niemieckim Waldemarasa, 
będącym odpowiedzią na oświadczenie 
marsz. Piłsudskiego. Waldemaras wy
raża życzenie zwołania konferencji 
międzynarodowej, na której mogliby 
zabrać głos Niemcy i Rosja. P. Stroń- 
ski odpowiada na to, że odpowiedź 
Niemiec zawarta jest w postanowieniu 
Traktatu Wersalskiego, Rosji zaś — 
Traktatu Ryskiego. „Gazeta War
szawska Poranna" domaga się nacisku 
aljantów na Niemcy, jako jedynego 
skutecznego środka do zmuszenia Li
twy do posłuchu. Jako drogę do akcji 
alianckiej wybiera organ endeoki: po
rozumienie francusko - włoskie i an
gielsko • amerykańsko - japońskie. 
Droga — jaki widać — dość „okręż
na" i niezbyt łatwa.

„Kurjer Poranny" stwierdza pomyśl
ne widoki rokowań polsko - niemiec
kich. skłonność zaś Niemiec do poro
zumienia z Polską Łłómaczy tem, że 
muszą one w wykonywaniu planu Da- 
wesa — i walce z nim — wykazać, że 
nie pominęły żadnej sposobności do 
powiększenia swego eksportu i nawią
zania stosunków gospodarczych z są
siadami.

„Warszawianka" charakteryzuje stan 
rzeczy w Rosji — w związku ze zja
zdem partji komunistycznej — w ten 
sposób, że Stalin, pozbywszy się opo- 
zycji, będzie częściowo wcielał w ży
cie ich żądania, mianowicie zamiast 
popierać „kułaka", udzielać będzie 
swego poparcia włościaństwu średnio
zamożnemu i bezrolnemu. Jesl to fed- 
nak polityka z dnia na dzień, nie ma
jąca przyszłości przed sobą.

Świeżo zakończona przedwstępna 
konferencja rozbrojeniowa — nie przy
niosła. jak zresztą było do przewidze
nia, żadnej sensacji, mimo udziału w 
niej delegatów sowieckich i „pryncy
pialnego" przemówienia Litwinowa. 
„Nasz Przegląd" oświadcza, te  w mo
wach Litwinowa i Paul - Bencouroa ,i- 
jawniła się przepaść, dzieląca socjali
stów t komunistów w sprawie rozbro
jenia. Ale nietylko socjalistów i komu
nistów, bo Litwinowa poparł deJegąl 
niemiecki Bemstorff. Przy sposobności 
organ żydowski podaje za źródłami za- 
granicznemi. że armja sowiecka liczy 
na stepie pokojowej 1.124.000 osób, 
władcy sowieccy nie wierzą jednak w 
lojalność tej armji, gdyż utrzymują 10 
pułków wiernych komunistów, t. zw. 
oddział „Ogpu". W „Epoce" sen. fran
cuski de Jeuvenel wyraża się sceptycz
nie o możliwościach rozbrojenia w wa
runkach obeanych, a jako sprawę naj
pilniejszą uważa załatwienie kwestji 
stosunku wielkich mocarstw do klauzuli
0 arbitrażu przymusowym.

Na zakończenie kilka curiosów: 
„Polska Zbrojna" głosi „prawdę mie
cza". Dobrze, od tego jest organem 
wojskowym. Ale poco odrazu gloryfi
kować wojnę i pisać o niej rzeczy, 
które nietylko nie są „prawdą miecza", 
ale wogóle nie są prawdą? Któż bo
wiem uwierzy temu pismu, gdy pisze, 
*e „wojna buduje (!) Nie dostrzega się, 
te  to co jest, zbudowała wojna (?), te  
ona stworzyła państwa (?) i człowie
ka (??)••.

Jakiego, na miły Bóg, człowieka 
stworzyła wojna?..,

W niedzielnym dodatku literackim^ 
„Głosu Prawdy" znajduje się wzmian
ka o pracy Henryka Balka p. t. „Z ba
dań nad wyobraźnią artystyczną St. 
Wyspiańskiego", wydanej przez Osso
lineum we Lwowie. „Praca bardzo su
mienna, dążąca do syntetycznego uję
cia i szczegółowego zracjonalizowania, 
a przynajmniej ukazania dróg, któremi 
posuwa się fantazja twórcza najwięk
szego poety doby poromantycznej".

W tym że numerze p. Winawer 
przytacza kilka „kwiatków" z tejże 
pracy o Wyspiańskim i zataja nazwis
ko autora (dla jego własnego dobrał, 
poczem zapytuje:  kto ludziom nor
malnym wytłumaczy, poco właściwie 
drukujemy podobne brednie sumptem 
zakładu narodowego im. Ossolińskich. 
Kto poszczuł młodego filologa na 
Wyspiańskiego, kto go do kradzieży z  
włamaniem namówił, kto mu ją ułat
wił. kto mu wytrych w łapę wetknął
1 kto go pchnął do skarbca literatu- 
ry?"

Nasi młcdzi autorzy słusznie się 
skarżą, że zamało się pisze o ich pra
cach. P. Balk będzie jednym z melicz- 
nych, który będzie miał żal o to, że O 
nim ...zadużo napisano.
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M ATKA I DZIECKO.
Artykuły i korespondencją, przezna

czone dla „Matki i Dziecka", należy 
wrzucać do skrzynki z napisem „Matka

i Dziecko", umieszczonej w bramie przy
uL Wareckiej Nr. 7, przy 
„Robotnika"

wejściu do

2Ł0BK I DLA NIEMOWLĄT
Od kilku tygodni w Warszawie 

funkcjonuje już żłobek fabryczny 
przy państwowej fabryce Tytoniowej 
(ul. Dzielna). Żłobek jest urządzony 
w lokalu, przerobionym z dawnych 
małych jadalni robotniczych, nara- 
zie tylko na 20 łóżeczek. A jednak, 
pomimo, że lokal mały i rozrzucony 
ca 3 piętra, potrafiono go tak prze
robić, zastosować i odremontować, 
że wygląda ładnie, świeżo i czysto.

Życie żłobka wygląda następują
co. Matki, przychodzące do pracy, 
przynoszą swe dzieci. Narazie odda
ło dzieci tylko kilkanaście kobiet, 
to jest te, co mieszkają blizko i nie 
mają w domu żadnej opieki dla dzie
cka. Dziecko, przyniesione do żłob
ka, bierze z rąk matki pielęgn;arka, 
wraz z kierowniczką żłobka ogląda 
je, c zy  nie widać na niem zewnę
trznych śladów choroby: wysypki,
kataru i Ł p., ponieważ dziecko o 
niepewnym wyglądzie nie kładzie 
się do sypialni wspólnej, tylko do 
małej oddzielnej salki, która się na
zywa „izolatką", ażeby nie zaraziło 
zdrowych dziatek. Zaraz po obejrze
niu dziecko rozbiera się z domowego 
odzienia, kąpie w pokoju kąpielo
wym w wanience, waży, potem prze
biera w zakładową bieliznę i zano
si do łóżeczka w sypialni. Każde 
dziecko w żłobku ma bieliznę (ko
szulkę, kaftan, pieluszki, kołjerkę)
1 własne łóżeczko. Łóżeczka są me
talowe, z materacykami, inne meble 
w żłobku (stoły, szafy na bielizną, 
ławy) drewniane, biało lakierowane.

Kiedy matka przychodzi (dwa ra
zy dziennie) nakarmić dziecko do 
żłobka, idzie do pokoju do karmie
nia, wkłada tam biały, czysty far
tuch i karmi dziecko. Należy się jej 
cd fabryki dwa razy dziennie po pół 
godziny na karmienie dziecka i za te 
przerwy w pracy nie wolno jej po
trącać nic z zarobków. Po skończo
nej pracy matka odbiera dziecko.

Prócz pielęgniarek żłobek ma je
szcze lekarza, który przynajmniej
2 — 3 razy w tygodniu musi obejrzeć 
wszystkie dzieci. Pozatem jest je
szcze służba — do sprzątania i do 
prania bielizny: w lokalu żłobka jest 
pralnia tylko do prania bielizny żłob
kowej.

Cały koszt utrzymania żłobka ob
ciąża fabrykę, — nie ma mowy o 
tem, żeby robotnice miały tu coś 
płacić. Ustawa tak tę sprawę po
traktowała dlatego, że słusznem jest, 
ażeby przdesiębiorcy, korzystający 
masowo z taniej robocizny kobiecej, 
świadczyli r»a rzecz dzieci swych ro- 
Bbtnic.

Istnienie żłobka przy fabryce za
bezpiecza robotnicom - matkom, 
k tóre zechcą dać do żłobka swe 
dzieci, że będą one sumiennie dopa- 
trzone, czysto utrzym ane i że będą 
karm ione przez matkę.

Żłobki, skoro powstaną i rozwiną 
się, będą odgrywać niewątpliwie w 
Polsce tę samą rolę, co wszędzie: 
skutecznego środka walki ze śmier
telnością niemowląt robotniczych — 
przez utrzymanie dziecka przy pier
si matki i zapewnienie mu higie
nicznych warunków bytu w ciągu 
pierwszych 15-tu miesięcy.

W fabryce zapałek „Płomyk" żło
bek będzie się mieścił w oddzielnym 
parterowym domku, otoczonym od 
ulicy małym ogródkiem. Żłobek na 
Pelcowiźnie ma tem większe zna
czenie, że tam matki pozbawione są 
wszelkiej pomocy: niema na Felco- 
wiźnie ani stacji opieki nad dziec
kiem, ani kuchni mlecznej.

Kwestja żłobków, jak wogóle 
kwestja ochrony macierzyństwa, jest 
apolityczna, bezpartyjna. Podczas 
mojej delegacji służbowej w Często 
chowie miał miejsce jeden wypadek, 
tragiczna wymowa którego jest sto
kroć silniejszą nad wszelkie krzyki, 
wrzaski i demonstracje przeciw 
żłobkom. Oto podczas pracy matki 
(tkaczki w fabr. „Częstochowian- 
ka“) dziecko jej roczne spaliło się 
w domu.

Ten potworny argument rzeczy
wistości za żłobkiem, za wprowa
dzeniem wreszcie ochrony macie
rzyństwa w Polsce jakże odbija na 
tle śmiesznych wywodów przeciwni
ków żłobków (zupełnie wspóiiiych 
u częstochowskich agitatorów prze
ciw żłobkom w środowisku robotni- 
czem i u przemysłowców, patrz 
.Prawda" z dn. 4.12. art. „Ząowu 

Żłobki"): a więc, że w żłobku dziec
ko będzie „numerem", że opieka nic 
będzie idealną, że się je naraz: na 
przeziębienie i choroby i t. d. Agi
tatorom ze środowiska robotniczego 
należy powiedzieć, by się zastano
wili: bo albo czynią zło przez nie
świadomość, albo — baczność! — 
mają pośród siebie zdrajców.

Co zaś się tyczy przemysłowców, 
bronią najbliższych, na krótką metę 
widzianych interesów kieszeni: aże
by jej na razie niczem nie obciążyć.

Niestety, nasi przemysłowcy dale
cy jeszcze są od zrozumienia tej, 
dość prostej prawdy, że wzrost wy
dajności pracy jest w dużej mierze 
zależny od polepszenia warunków 
pracy robotnika.

Powoływanie się na „cały świat" 
nie będzie w tym wypadku dla prze
mysłowców dogodnem, a jeżeli już 
idzie specjalnie o Niemcy, to o orga
nizacji ochrony macierzyństwa i o- 
pieki nad dzieckiem w przemyśle 
wielkim niemieckim, bardzo chętnie 
opowiemy w przyszłym numerze po
równanie, zaprawdę, na korzyść nie 
wypadnie.

Halina Krahelska.

Z TEORII I PRAKTYKI OPIEKI SPOŁECZNEJ
ZAGRANICA

W numerze następnym rozpoczyna
my w „Matce i Dziecku" stałą rubrykę 
pod tytułem powyższym. W okresie, 
gdy socjaliści zdobywają jedną po dru
giej placówkę pracy samorządowej w 
Polsce, sprawa uruchomienia w kraiu 
sieci organizacyjnej w zakresie opieki 
społecznej, — opieki jaknajbardziej ce
lowej i obejmującej całokształt potrzeb 
ludności, — staje się jedną ze spraw 
najpilniejszych. Systematyczny prze
gląd tego, oo już konkretnie w tej dzie
dzinie zdołano uskutecznić zagranicą, 
może ułatwić pracę poszukiwania naj
praktyczniejszego sposobu, rozwiąza
nia nasuwających się zagadnień oraz 
posłużyć jako ważki argument w wal
ce z przeciwnikami.

Jako zagajenie poniekąd' tego dzia
łu, drukujemy poniżej pogląd Karola 
Kautsky’ego, jednego z najwybitniej
szych z żyjących teoretyków socjaliz
mu, na znaczenie opieki społecznej w 
okresie jorze jści owym od kapitalizmu 
do' socjalizmu. (Urywek wzięty z „Re
wolucja proletarjacka i jej program" 
■wyd. w roku 1924, tłom. polskie W. 
Kieleckiego, str. 155).

po zdobyciu przez proletariat 
władzy politycznej, działalność... nie 
będzie się mogła ograniczyć j'cdynie do 
spraw dotyczących uspołecznienia. 
Trzeba będzie równolegle przeprowa. 

,'dzać zarządzenia, któreby wyszły na 
dobro i znacznie zmieniły położenie 
Już nie poszczególnych grup robotni

czych, ale całej biedniejszej ludności...
Trzeba będzie stworzyć odpowiednią 

służbę zdrowia, zarówno o charakte
rze profilaktycznym, jak i leczniczym, 
zbudować szkolnictwo, odżywiać i u- 
bierać dzieci szkolne na koszt społe
czeństwa.

Społeczeństwo musi wydatnie za
opiekować się nietylko najmłodszymi
lecz i najstarszymi oraz wszelkimi 
niezdolnymi do pracy i to nietylko ro
botnikami najemnymi. Zabezpieczenie 
bezrobotnych należy zreorganizować 
w Sposób bardziej produkcyjny i mniej 
krępujący robotnika.

Wreszcie państwo i gmina muszą,
wziąść w swe ręce sprawy mieszkanio
we i wybudować tanie, zdrowe i przy
jemne mieszkania.

Wszystkie te środki, o ile się będzie 
je stosować i przeprowadzać w sposób 
stanowczy, muszą znacznie polepszyć 
położenie mas i usunąć najgorsze przy. 
czyny upadku moralnego i zacofania 
intelektualnego. Proletarjat będzie się 
musiał podnieść potężnie, gdy do po
wyższych reform przyłączy się wyso
kie wyszkolenie mas przez działalność 
partji socjalistycznej, związków zawo
dowych.,.,, podniesie się poczucie obo. 
wiązka w stosunku do zarządzeń pań
stwowych i gminnych i zwiększy się 
zainteresowanie rządami socjalistycz. 
nemi. Ułatwi to uspołecznienie...., 
zwiększając siłę i inteligencję prole
tariatu,..." I, R.

KRONIKA
ZAGRANICZNA

ZA OKRES I PÓŁROCZA 1927.

Międzynarodowa Liga Praw Wyborczych 
Kobiet, ogłasza ciekawe zestawienie co 
do obecnego stanu równouprawnienie po
litycznego kobiet. Oto lista krajów, w któ
rych kobiety mają narówni z mężczyzna
mi, czynne i bierne prawa wyborcze: Au
stria, Australja, Dania, Estonja, Finlandia, 
Holandja, Irlaadja, Irlandia, Łotwa, Litwa, 
Luksemburg, Niemcy, Norwegia, Polska, 
Palestyna (do parlamentu żydowskiego), 
Rosja, Szwecja, Czechosłowacja, Kenja, 
Kanada, Stany Zjednoczone Am. Północnej, 
Nowa Zelandja. Rhodesia. Ograniczone 
prawo wyborcze mają kobiety obecnie: w 
Belgji, Anglji, Hiszpanji, Węgrzech, w In- 
djach, w Południowej Afryce. W krajach 
romańskich Europy (Włochy, Francja, i Po
łudniowej Ameryki oraz w państwach 
wschodniej Azji nie mają kobiety jeszeze 
praw wyborczych.

Międzynarodowa Konferencja Aerolotm- 
cza dopuściła kobiety do egzaminów na 
pilotki i do pracy zarobkowej w charakte
rze pilotów.

Rocznik Amsterdamskiej Międzynaro
dówki Zawodowej przynosi ciekawe dane 
o liczbie kobiet, zorganizowanych w kla
sowych związkach zawodowych: w Niem
czech ilość członkiń - robotnic wynosi 
763.405, a ilość członkiń - urzędniczek — 
108.034; w Ang'ji jest zorganizowanych ro
botnic 294.760, w Austrji — 190.984. Ogó
łem, w 14 krajach, które w nadesłanych 
danych statystycznych uwzględniły po
dział na płeć, ilość kobiet — członkiń wy
nosiła 1.619.669, a ponieważ ilość członkiń 
w pozostałych krajach szacują na 100.000 
więc Rocznik podaje jako ogólną ilość ko
biet zorganizowanych w Amsterdamskiej 
Międzynarodówce Zawodowej liczbę 
1.700,000. Rocznik I z  1903 roku podał ilość 
zorganizowanych członkiń: 73.903.

Międzynarodowe Biuro Pracy ogłasza 
następujące dane o ilości kobiet, zorganizo
wanych ostatnio w amerykańskich związ
kach zawodowych (udział kobiet w związ
kach tych był dotychczas bardzo mały):

Związek Odzieżowy na 140.000 członków 
było 57.000 kobiet.

Związek Tytoniowy na 40.000 członków 
było 7.000 kobiet.

Tapicerzy na 8.000 członków było 2.000 
kobiet.

Czapnicy i kapelusznicy na 7.000 człon
ków było 2.000 kobiet.

Drukarze na ? było 6.000 kobiet.
Bieliżniarstwo na członków było 4.000 

kobiet.
Kolejnictwo na ? członków było 16.000 

kobiet.
Poczta na ? członków było 4.000 kobiet.
NORWcGJA. Gudrun Tragstadt zdała, 

jako pierwsza kobieta, egzamin na kapita
na okrętu.

Ukazało się nowe prawo o opiece nad 
matkami, nie mającemi (jak głosi ustawa) 
„mężczyzny, któryby ją i jej dzieci utrzy
mywał". Matka taka, o ile tylko jest okre
śloną ilość czasu poddaną norweską, otrzy
muje roczną rentę, której wysokość zale
żną jest od ilości dzieci. Z uprawnień po
wyższych korzystają wdowy, rozwódki, se
paratki, kobiety porzucone przez mężów i 
nieślubne matki.

STANY ZJEDNOCZONE AMERYKI 
PÓŁNOCNEJ. Pierwsza kobieta, Alma 
White, została biskupem kościoła chrześ
cijańsko - narodowego.

TURCJA. W Konstantynopolu pierwsza 
lurczynka zaczęła praktykować jako le
karz.

Nowy kodeks cywilny zniósł polygamię 
i przyznał w akcji rozwodowej żonie te sa
me prawa co i mężowi. Przed wstąpieniem 
w związki małżeńskie narzeczeni muszą się 
poddać badania lekarskiemu.

WŁOCHY. Urzędowy dziennik partji fa
szystowskiej ogłasza, iż liczba kobiet za
rejestrowanych w  szeregach partji wynosi 
75.087, a mężczyzn 1.052.000.

Parlament przyją( uchwałę o przyznaniu 
kobietom praw wyborczych do samorządu.

Powołano na stanowisko pierwszej asy
stentki przy bibljotece Watykanu (gdzie 
dotychczas nic było ani jednej urzędniczki- 
kobiety) panią Crostarossa Ocipioni, znaną 
z prac w dziedzinie paleografji J, R.

WALKA Z PRZESTĘPCZOŚCIĄ DZIECI.
Racjonalna walka z przestępczoś

cią dzieci ogniskuje się w diwóch 
grupach poczynań społecznych.

Pierwsza grupa — to zabiegi o 
charakterze zapobiegawczym, dru
ga — to te wszystkie poczynania, 
które należy zastosować, gdy dziec
ko spełniło już czyn przestępny. Za
pobieganie przestępczości—to stwo
rzenie odpowiednich warunków wy
chowania dziecka i wkraczanie pań
stwa w tych wypadkach, gdy nastrę
cza się obawa, że dziecko wejdzie 
na drogę występku. Gdy rodzina nie 
spełnia należy::ie swych obowiąz
ków wychowawczych względem 
dziecka, lub, gjdy tej rodziny niema, 
a nauczycielem dziecka staje się 
ulica, powstaje obowiązek społeczeń 
stwa zaopiekowania się tem krzyw- 
dzonem świadomie, czy nieświado
mie przez rodziców dzieckiem czy 
też dzieckiem, nieposiadająrem wo
góle opieki. Jeżeli społeczeństwo o- 
bowiązku tego nie spełni, przed 
dzieckiem otwiera się droga występ
ku.

Tradycyjny pogląd, który skwa
pliwie jest podtrzymywany przez 
kościół, że -yładza ojca rodziny nie 
znosi jakiegokolwiek wpływu ubo
cznego, powoli zaczyna ustępować 
poglądowi głębszemu, który pozwa
la państwu otworzyć drzwi, prowa
dzące do ogniska rodzinnego i wkro
czyć tam z radą, a nieraz z katego
ryczną decyzją, gdy wymaga tego in
teres osobisty dziecka.

Nie jeden, ale mnóstwo zabiegów 
składa się na tę grupę poczynań spo
łecznych, które walczyć muszą 2 
przestępczością dzieci tam, gdzie je
szcze przestępstwo nie przedstawia 
się w formie konkretnego czynu, 
lecz, jako grożące nieubłagalnie wi
dmo. I nie jednos ale wiele pokoleń 
obarczyć trzeba ciężkim obowiąz
kiem budowania takiego gmachu 
społecznego, w którym się znajdą 
wszystkie wzorowe urządzenia, bro
niące Jkutecznie dziecka przed za
razą przestępstwa.

Równolegle z kształtowaniem od
powiednich warunków dla wzrasta
nia zdrowych etycznie pokoleń musi 
iść stała poprawa tych wszystkich 
środków, które stosuje się wobec 
dzieci wówczas, gdy one już doko
nały przestępstwa. I nie osiągnęli
byśmy tutaj żadnego konkretnego 
rezultatu, gdybyśmy nie przekroczy

li granicy tradycyjnych poglądów 
na walkę z przestępczością, gdyby
śmy nie wykreślili ze sztandaru, któ 
ry ma głosić hasła walki z przestęp
czością dziecka, wyrazu: więzienie. 
Co więcej, musimy wogóle zaprze
stać operowania pojęciem kary w 
walce z przestępczością nieletnich i 
to niezależnie od faktu, czy winne 
dziecko działało z t. zw. rozezna
niem istoty i znaczenia spełnionego 
czynu, czy też bez tego rozeznania.

W myśl obowiązującego w b. Kon
gresówce kodeksu karnego, dzieci 
do lat 10 nie są za swe czyny odpo
wiedzialne, dzieci starsze, wówczas 
ulegają karze, gdy działały ze wspo- 
mnranem rozeznaniem.

Podział ten dla racjonalnej walki 
z przestępczością dtzieci jest tylko 
zbvtecznym i szkodliwym balastem.

Gdyby na. czoło zagadnienia wy
suwała się kwestja kary, to zbada
nie, czy i w jakiem stopniu, diziecko 
rozumiało istotę spełnionego czynu 
miałoby duże znaczenie.

Lecz tutaj chodzi pfzedewszyst- 
kiem o społeczeństwo, któremu od
biera się część jego energji oddzie
lając od trzonu społecznego młodo
cianych przestępców.

Tutaj przez więzienie, chociażby 
nawet specjalne, niweczyłoby się 
kontakt dziecka ze społeczeństwem 
a ten kontakt trzeba właśnie nawią
zać trzeba w życiu dziecka stwo-- 
tzyć paroletni okres, w którymby 
się zwarło ze społeczeństwem.

I dlatego miast kombinować, cży 
dwunastoletnie dziecko miało roze
znanie, czy go nie miało, trzeba ba
dać ogólny rozwój dziecka jedynie^ 
dla obrania właściwych środków, 
zmuszających do naprawy dziecka.

Myśl Zachodu zrozumiała już 
przed paroma dziesiątkami lat, że 
walka metod, stosowanych wzglę
dem przestępców dorosłych i otwo
rzyła w ustawodawstwie karnem 
nową kartę, poświęconą dziecku.

Stworzono pojęcia dawniej niezna 
ne, a dziś b rące żywem tętnem ko
nieczności społecznej:

Odrębne sądownictwo dla nielet
nich.

Zamknięcie przed dzieckiem wrót 
wff-zienfa.

Troskliwa ouieka _ społeczeństwa 
i nań stwa ned  drieci'siem, które speł
niło czyn przestany.

W. Roetropowicz.

I-SZY ZJAZD ZWIĄZKU AKUSZEREK 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tcw. Uni
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim, 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity, 
czno - społeczne, humorystyczne, ekono
miczne, zawodowe i t. d. razem około
160 czasopism —r codziennie od 6   S
wiecz. Czytelnia posiada również pis. 
ma polskie z Ameryki i innych krajów.
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Z wielką radością powitać należy, 
że nareszcie akuszerki łączą się w Zw:ą- 
rek. Zrozumiały, że już nie można dłużej 
zwlekać i żyć malemi grupkami lub w 
zupełnem odosobnieniu i dłużej znosić 
poniżenie i złe traktowanie ich budne- 
go, ciężkiego fachu.

To zrozumienie wystąpiło w całej 
swej żywiołowej sile na I Zjeździć 
wszechpolskim Akuszerek, który odbył 
się w dniach 20, 21, 22 listopada b. r. 
w Państwowej Szkole higjeny, p r z y  u- 
dziale około 300 osób, reprezentujących 
wszystkie b. dzielnice.

Obrady otworzyła p. Majkowska pre
zeska Głównego Zarządu z Warszawy.

Będąc powołaną na przewodniczą
cą tego trzydniowego Zjazdu, mogłam 
bezpośrednio słyszeć bardzo charakte
rystyczne, głęboko uspołecznione prze
mówienia licznych delegatek; pozatem, 
opracowując zgłoszone wnioski, prze 
konałam się, jak też kobiety w swym 
zawodzie są niedoceniane, wyzyskiwa
ne — i z jakim radosnym upragn'emem 
powitały myśl objęcia Związkiem za
wodowym tysięcy akuszerek, skupio
nych w dużych miastach i odosobnio
nych w mniejszych osiedlach. Bo roz
mieszczenie w Polsce akuszerek jest 
tak bezsensowne, jak i rozmieszczenie 
lekarzy: skupiają się jedni i drudzy w 
wielkich mrowiskach ludzkich, by wy
dzierać sobie kość zarobkową i two
rzyć srogą konkurencję, a znów baidzo 
niewystarczająco zajmują mniejsze śro
dowiska i tam wiodą żywot ciężki w 
odosobnieniu i wyzysku. Co do akusze
rek — to w sumie wypada w Polsce 
! na 14 tys. ludności, podczas gdy we 
Francji 1 na 2.800, a w Niemczech 1 na 
I 700 ludności; — za to w samej War
szawie wypada 1 akuszerka na 1.200 
mieszkańców.

Bardzo przykre, wprost wzruszające, 
były chwile gdy delegatki przedstawia
ły okropne obrazy ich nędzy i wyzy
sku.

W sprawie „Babek", tych brudnych, 
szkodliwych istot, które nie tylko po 
wsiach małych, ale i w dużych gminach 
1 miasteczkach żerują, powzięto szereg 
uchwał, po bardzo obrazowych opisach

przeróżnych wypadków, zdawałoby się 
z czasów średniowiecza i czarownic!

Z powodu tej sprawy i innych, doma
gał się Zjazd, by Gen. Dyr. Zdrowia 
przyśpieszyła wydanie Ustawy akusze- 
ryjnej, której napróżno wyczekują i le
karze w celu ujednostajnienia przepisów 
ra  całym terenie państwa — i któraby 
położyła kres nadużyciom „babek” i 
nakazała ich ściganie za nieszczęścia i 
wielką śmiertelność i chorobowość 
wśród matek i niemowląt. Zjazd we
zwał: „wszystkie koleżanki do obowiąz
kowego zawiadamiania Zarządu Gl. Zw. 
o wszystkich wiadomych wypadkach 
pomocy, udzielanej przez „babki" ze 
specjalnym wskazaniem wynikłych cho
robliwych komplikacji".

Specjalną uchwałę Zjazd wysunął co 
do wynagrodzenia akuszerek szpital
nych, których wynagrodzenie jes zna
cznie niższe, niż płaca posługaczek 
szpitalnych.

Specjalny ranek poświęcono wnnsko- 
wi i dyskusji nad podniesieniem pozio
mu zawodowego wykształcenia akusze
rek, uchwalająe: „zważywszy, że obec
ne wykształcenie akuszerek jest dale
ko niższe n nas, niż w innych państwach 
zachodnich, I Zjazd Akuszerek uznaje 
za konieczne zreformowanie programu 
szkół akuszeryjnych przez przedłużenie 
kursu do 2-ch lat oraz podniesienie 
cenzusu kandydatek minimum do VII 
oddz. szkoły powszechnej.
* Zjazd polecił nowowybranemu Za
rządowi Związku, aby zajął się uzyska
niem: ł) ubezpieczenia na starość i od 
kalectwa, oraz by emeryturę rozciąg
nięto na akuszerki w równym słopniu, 
jak mają otrzymać pracownicy państwo
wi i samorządowi, 2) by uregulowano 
cpłatę podatków dochodowych akusze
rek na zasadzie ich zeznań, a nie na do
mniemanych orzeczeniach Komisji sza
cunkowej. 3) by utworzono fundusz 
samopomocy. 4) by stworzono Sanatoc- 
jum Związku.

Zamknięto ten pracowity i ciekawy 
Z,azd przyłączeniem się Związku do 
Międzynarodowego Związku Akusze- 
rek. Dr. J. Budzińska-Tylicka.
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LIGI NARODOW
PROPOZYCJE AUSTRJI

Londyn, 5 grudnia. (A. W.). Kilka 
pism miejscowych donosi z Genewy, iż 
ponownie powstała myśl przeniesienia 
siedziby Ligi Narodów z Genewy do 
Wiednia. Austrja prawdopodobnie jesz
cze w czasie sesji obecnej przedłoży

oficjalne w tej sprawie wnioski. Rząd
austrjacki zamierza oddać Lidze do dy
spozycji dwa skrzydła Burgu. Sa ą ob
rad byłaby wielka sala balowa dawnego 
pałacu cesarskiego.

NIEPOWODZENIE BRATIANU W  ROZSZERZENIU 
PODSTAWY NOWEGO GABINETU

Bukareszt, 5 grudnia. (A, W.). Misja 
stworzenia gabinetu rumuńskiego, której 
podjął się po raz drugi minister skarbu 
Vintilla Bratianu, poniosła fiasco. Ukła
dy rozbiły się na skutek stanowiska le
adera partji włościańskiej Mani u, który 
oświadczył, iż gotów jest współpraco
wać z liberałami pod warunkiem roz
wiązania obecnego parlamentu i prze
prowadzenia nowych wyborów na za
sadzie zupełnej wolności agitacji. Te

go rodzaju postawienie kwestji uznane 
zostało przez liberałów za prowokacyj
ne zerwanie rokowań, stronnictwo libe
ralne przeciwstawia się bowiem roz
wiązaniu parlamentu wybranego dopie
ro przed kilku miesiącami.

Bukareszt, 5 grudnia. (PAT). Na po
siedzeniu Izby. które się ma odbyć we 
środę, prezes Rady Ministrów Vmtila 
Bratianu złoty oświadczenie w imieniu 
nowego rządu.

ZACHWIANIE RZĄDU ŁOTEWSKIEGO
Hyga, 5 grudnia. (A. W.). Podczas 

wczorajszego posiedzenia parlamentu, 
po przeprowadzonej dyskusji nad inter
pelacją zgłoszoną przez stronnictwa 
prawicowe, mimo, iż rząd domagał się 
niegłosowania przez parlament zgłoszo
nej inetrpelacji, znajdująca się na sali 
cbrad opozycja przegłosowała interpe

lację 50 głosami przeciwko 49. Jestto 
pierwszy od dłuższego czasu wypadek 
pozostania w mniejszości obecnego rzą
du socjal - demokratycznego Łotwy. W 
związku z tern zaamiennem głosowa
niem istnieje możliwość wybuchu kry
zysu ministerjalnego na Łotwie.

Z NIEMIEC
KONGRES PARTJI DEMOKRATYCZNEJ

Berlin, 5 grudnia. (A. W.), Na odby
tym tutaj kongresie partji demokratycz
nej, przewodniczący Koch-Weser, wy
głosił przemówienie o obecnej sytuacji 
politycznej Niemiec tak wewnętrznej* 
jak i zagranicznej. Wypowiedział się 
on za koniecznością utworzenia wiel

kiej koalicji z przyciągnięciem socjali
stów, gdyż współpraca demokratów z 
niemiecko - narodowymi w rządzie by
łaby niemożliwą. Dalej krytykował o- 
beeną politykę finansową rządu, jako 
zasadniczo błędną.

MAC DONALD NIE USTĘPUJE
Londyn, 5 grudnia. (PAT.). La

bour P a rty  dem entuje oficjalnie po
głoski, jakoby R am say M ac Donald,
b. prenes R ady  M inistrów , a obec

nie leader opozycji w Irf>ie Gmin, 
ustąp ić  miał wkrótce ze stanowiska 
kierownika partji z powodu złego 
stan u  zdrowia.

NOWE ZWYCIĘSTWO NIEMIECKICH 
SOCJALISTÓW

Berlin, 4 grudnia. (PAT). Wczoraj od
były się w Schwerin wybory do rady 
miejskiej, w których stronnictwo soc
jalistyczne zdobyło 2 nowe mandaty, 
pozatem sytuacja •wyborcza nie uległa

zbyt wielkiej zmianie. Przez uzyskanie 
iednak przez socjalistów dwuch no
wych miejsc w radzie miejskiej, do
tychczasowa większość prwaicowa prze
stała istnieć.

PRZYCHYLNY GŁOS NIEMIECKI
Berlin, 5 grudnia. (PAT). „Berliner 

1 ageblatt" ogłasza dziś na naczelnem 
miejscu dłuższy artykuł sprawozdawczy 
swego specjalnego korespondenta Kloe- 
tzia, przebywającego na pograniczu pol
sko . litewskiem. Na samym wstępie u- 
derzyło go mile. ie  województwo wileń 
skie udzieliło mu z jaknajwiększą u- 
przejmością przepustki. W przepustce 
władze polskie zaznaczyły, ie  p. Kloetzl 
może wrócić na terytorjum polskie, je
żeli władze litewskie' nie przepuszczą 
go na terytorjum litewskie. P. Klcetzl z 
zadowoleniem podkreśla dalej, jako 
charakterystyczny moment uprzjjmość, 
z jaką traktują władze polskie zarówno 
w Warszawie, jak i w Wilnie, diienni- 
karzy niemieckich, mimo to, że, jak za
znacza korespondent z ironją, polsko- 
niemiecki trak tat handlowy dotychczas

nie został zawarty. W Zawiasach na po- 
grniczu, jak stwierdza p. Kloetzł, nie 
znalazł on ani składów dla przechowy
wania amunicj, lub prowiantu, ani leż 
żadnych pozycji artyleryjskich, kióreby 
świadczyły o stanie pogotowia wojen
nego po stronie polskiej. Oko rzeczo
znawcy już od pierwszej chwili stwier
dza brak zupełny sieci telefonów polo- 
wych, bez których frontu nie można so
bie pomyśleć. Cały obraz, jaki srę wi
dzi na pograniczu, świadczy niezbicie, 
że na tym obszarze po stronie Polski 
panuje jaknajwiększy spokój. O star-
c.ach między strażą pograniczną polską 
i litewską, o których prasa donosiła, na 
pograniczu nic nie wiedzą. Wiadomości 
te mogły dotyczyć tylko wymiany 
strzałów, oddanych przez straże litew
ską i polską, do przemytników.

III ZJAZD CENTRALNEJ ORGANIZACJI 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

W dniu pierwszym obrad, już póź
nym wieczorem odbyła się dyskusja 
nad sprawozdaniem zarządu. Mimo u- 
dzielenia absolutorjum, większość wy
raziła niezadowolenie z działalności 
dotychczasowego prezesa Małeckiego. 
M. in. wysunięto poważny zarzut, że 
p. Małecki rozbija ruch zawodowy pra . 
cowmków umysłowych przez tworze
nie konkurencyjnych organizacyj za
wodowych {chodzi o t. zw. „Związek 
Zawodowy Prac. zatrudnionych w han
dlu, przemyśle i biurowości"). Zjazd 
uchwalił: by w Sądach Pracy zastę
pstwo przez adwokatów nie było do
puszczane i aby wyroki Sądów Pracy 
miały r;|goT natychmiastowej wyko
nalności. Odpowiednie władze winny 
wydać ustawę o ochronie przedstawi
cielstwa pracowniczego, i rozciągnąć 
ustawę o urlopach na teren Górnego 
Śląska, wreszcie postanowiono przystą
pić do jednej z  międzynarodówek pra
cowników umysłowych, wybór jednak

ie  odłożono do następnego Zjazdu. W 
sprawie umów zbiorowych Zjazd orzekł, 
ie  ustawa o umowach zbiorowych nie 
będzie miała znaczenia jeśli jedno
cześnie nie będzie wydana ustawa o 
rozjemstwie, w której byłby wprowa
dzony przymus zawierania umów zbio
rowych za pośrednictwem paóst. kom. 
pojednawczych i rozjemczych. Władze, 
wybrane na kongresie ukonst y tu o wa - 
ły się w następujący sposób: prezes — 
Dabulcwicz, vice - prezes inż. Kobak i 
Szturm de Sztrem, sekretarze: Szcze
pański  ̂ i Marczewski, skarbnik — 
Trawski; pozatem do Rady Główne; 
zostali wybrani na członków: Grzy
bowski, Piętowskf, Gębski, Leśnie w- 
skł, Prorok, Waśnlewska, Affelto- 
wicz, Eldklrowicz, Stecki z Warszawy 
oraz Grunwald, Cieśiikowski, Piaskow
ski, Kościósłrf z Sosnowca, Wawrzy- 
kowslri, DzismarsM, Ładewskj z Ło
dzi, Rzeszowski z Pojmania, Szmidt f 
Szatasay z Bielska,

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU
Nowy-Dwór

WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO 
RADY MIEJSKIEJ.

4 b. m. odbyły się uzupełniające wy
bory do Rady Miejskiej m. Nowego 
Dworu. Ogólna ilość uprawnionych do 
głosowania wynosiła 4465 osób, głoso
wało 2292 osób, unieważniono 144 gło. 
*y komunistyczne. Poszczególne listy 
uzyskały: Polon ja . Sion — 178 głosów 
(nic mandatów); Nr. 2 P. P. S. — 639 
głosów (3 mandaty); Nr. 4 Bund—1081 
głosów (5 mandatów), Nr. 5 Pracowni
ków umysłowych i fizycznych (Patrja 
Pracy) — 138 głosy (nic mandatów), 
Nr. 7 Bezpartyjna Lista Pracowników 
Umysłowych i Robotników (Ch. Dem.) 
— 112 głosów (nic mandątów).

Tom aszów  M azowiecki 
DZIAŁALNOŚĆ T. U. R.

Organizacja miejscowa T. U. R. fest 
jedyną organizacją oświatową, która na 
terenie Tomaszowa rozwija najenergicz- 
niejszą działalność.

Obecnie zarząd urządził jak co roku, 
cykl bezpłatnych odczytów dla szero
kich warstw robotniczych. Prelegenta
mi są w większości profesorowie szkół 
średnich, a tematy odczytów biorą 
przeważnie z ruchu socjalistycznego i 
nauk ścisłych.

Sekcja dramatyczna również rozwija 
się pomyślnie. W niedługim czasie ma
tą być przez nią wystawione fragmen
ty z „Róży“. Została zawiązana sekcja 
sportowa, która na okres letni rozwinie 
działalność, pod kierownictwem profe
sora gimnastyki w gimnazjum.

Nowy Dw6r
WIEC P. p, s.

Dnia 20 b. m. odbył gję wiec w przepeł
nionej sali miejscowego kina. Przemawiał 
to w. Gomoli ńs lu. Obecni na sali komuni
ści i kilku ich popleczników, w stanie nie
trzeźwym, starali się przerywać mówcy, 
lecz nie znajdując poparcia i sympatji wśród 
obecnych, dali spokój.

Wiec został zakończony odśpiewaniem 
.Czerwonego Sztandaru'* i „Hymnu Mło
dzieży".

Sosnowiec
WYKRYCIE PRZEMYTNICTWA.

Policja sosnowiecka wykryła kon
trabandę wartości 40/tys. zł. Kontra
banda przemycana przez zieloną gra
nicę Niemiec składała się przeważnie 
z towarów galanteryjnych, pończoch, 
jedwabiu i t. d.

Cały transport przewieziono do u- 
rzędu śledczego, woźnicę zaś i znaj
dującego się z nim mężczyznę areszto
wano.

O strołęka
NIEUCZCIWA WALKA HANDLU
PRYWATNEGO ZE SPÓŁDZIEL

CZOŚCIĄ SPOŻYWCÓW.
Niewykryd dotychczas sprawcy do

konali w nocy z 2 na 3 b. m. niezwy
kłej i — jak na nasze stosunki — wy
jątkowej zbrodni natury społecznej. 
Mianowicie, zakradli się na posesję 
dzierżawioną przez miejscowe Spół
dzielcze Stowarzyszenie Spożywców, 
na której mieścił się duży zbiornik z 
naftą i tam wywierciwszy w zbiorniku 
dziurę, wypuścili zeń 20.030 kg. nafty.

Za wykrycie sprawców Zarząd Spół
dzielni wyznaczył 1.000 zł. nagrody.

Zaznaczyć należy, że przed paru 
miesiącami ta sama spółdzielnia była 
przedmiotem innego zamachu — próby 
podpalania, i tylko cudem nie spłonę
ła, Te zamachy na własność społeczną 
(Spółdzielnia ostrołęcka liczy około 
1.000 członków) stoją w niewątpliwej 
łącznośti z miejscową konkurencją, 
czego dowodem jest, że zarząd poszko
dowanej spółdzielni podał do protoku- 
łu policyjnego jako podejrzanych o 
wspólmictwo kilku kupców.

Kraków
PIERWSZA WYSTAWA PRZECIW

GRUŹLICZA.
Wczoraj w gmachu szkoły św. Flor- 

jana otwarta została Pierwsza Wysta
wa Przeciwgruźlicza, urządzona przez 
Krakowski Okręgowy Związek Kas 
Chorych. Wystawa otwarta została 
przemówieniem prezesa Okręgowego 
Związku Kas Chorych, Łow. dr. Ku
nickiego, poozem przemawiał p. dr. 
Jurkiewicz.

Wystawa otwarta będzie przez dwa 
tygodnie. Urządzeniem Wystawy i ze

braniem materjałów zajął się dyrektor 
Okręgowego Związku Kaa Chorych 
tow. Klemensiewicz.

OTWARCIE GMACHU KAST 
CHORYCH.

W dniu wczorajszym nastąpiło uro
czyste otwarcie nowego gmachu kra
kowskiej Kasy Chorych przy ulicy Ba
torego. Obecni byli minister pracy i 
opieki dr. Jurkiewicz, wojewoda Da- 
rowski, dyrekcja Kasy Chorych, per-; 
sond urzędniczy, robotnicy i t. dl

Brzeziny-Łódzkle
WIEC BEZROBOTNYCH.

30 listopada 1927 r. odbył się wie* 
bezrobotnych, zorganizowany przez 
FPS. Wśród proletarjatu brzezińskiego’ 
panuje straszna nędza i pomoc doraźna 
jest natychmiastową koniecznością.

Po zreferowaniu sprawy przez tow. 
Smulskiego, przyjęto rezolucję, żądającą 
od władz państwowych i samorządo
wych energicznego zajęcia się losem 
bezrobotnych, w liczbie 461 osób (z ro-j 
dżinami 1561 osób), przez naty-.hmia*1 
siowe uruchomienie jakichkolwiek robót! 
publicznych.

W przeciwnym razie zebrani żądają 
wypłat zasiłków doraźnych i opalu na 
czas bezrobocia. i

Zebrani żądają również od czynni,' 
ków miarodajnych wstrzymania aa o-; 
kres zimowy eksmisji z mieszkań oraz, 
oomagają się od wyłonionej na wiecu' 
Komisji energicznych kroków w tych, 
sprawach u odpowiednich władz.

Ciechanowiec
WIEC P. P. S.

W niedzielę dnia 27 listopada r. V. aa
rynku odbył się wiec P. P. S. przy udzia
le do 1.500 osób. Przemawiali tow. Okrój i' 
Stęposz. Tow. Okrój w dłuższym twoim 
przemówieniu omówił całokształt polityki 
Państwe. Mówcę nagradzano oklaskami 
Wiec zakończono okrzykami na cześć P. 
P. S. i Rządu Robotniczo • Włościański*, 
go i postanowieniem założenia Komitat* 
P. P. S.

Mówcy socjalistyczni byU przyjmowani 
Z wielką serdecznością przez zgromadzona 
włościaństwo, robotników oraz inteligencję.

■MW

W A R S Z A W A  R O B O T N I C Z A
ANKIETA W SPRAWIE 

MINIMUM PŁACY.
Instytut Gospodarstwa Społecznego 

rozpisał ankietę w sprawie minonum 
płac do wszystkich organizacji pracow
niczych. Odpowiedzi mają byc nade
słane do 1 stycznia 1928 r. Poczem na 
stąpią prace obliczeniowe.

ZE ZWIĄZKU NIŻSZYCH FUNK- 
CJONARJUSZÓW PAŃSTW.

Dnia 4 grudnia r. b. w lokalu Zw N 
F. Państwowych przy ul. Aleje 3-go 
Maja 7-9-11, odbył się odczyt tow 
red. Mieczysława Niedziałkowskiego— 
n. t. „Jak walczono o zd^bveze klasy 
pracowniczej na Zachodzie”
wskazał na te wszystkie zdobycze, ja
kie osiągnęła L-lasa "ratownicza Zachc- 
du przez ciągła wa kę, przez *«rejki, 
demonstracje, a nawel przelew krw . i 
porównał z tymi w szy s tk im i zdobycza
mi, jakie posia jamy my. Kończąc swój 
odczyt, referent mówca wezwał ws .y- 
stkich do organizowania się w twym 
Związku celem obrony zawodowe!, a o- 
prócz tego do pracy oświatowej i kul
turalnej.

Komisja Kulturalno - Oświatowa 
Związku gorliwie wypełnia swój obo
wiązek uświadamiania jaknajszerszych 
mas niższych funkcjonariuszy państwo
wych.

Obecnie Komisja przystąpiła do orga
nizowania Koła Młodzieży, którego ze
branie organizacyjne odbyło się 4 grud
nia. Zebrani z zapałem postanowili za
brać się do pracy nad własnym uświa
domieniem i wychowaniem.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P . P . S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY.
Wc wtorek, dn. 6 b. ul.

Śródmieście. O godz 6 w W alu dzielni
cy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po
siedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
posiedzenie Komitetu dzielnicowego.

Powązki. O godz. 7, Okopowa 30. m. 16, 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mnrymont. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Marymoncka 40, odbędzie się po. 
siedzenie Komitetu dzielnicowego.

Kolo Gazowni Ludna o godz. 6 w lokału 
OKR. (AL Jerozolimski* 6), odbędzie się

zebranie Koła, na którem tow. dr. Stępniów, 
ski wygłosi referat.

Kolo rzeżników. 0  godz. 6 w lokalu dziel
nicy. Chłodna 41, odbędzie się zebranie ko
ła, na którem tow. Piłaeki wygłosi referat.

W środę, dnia 7 b. m.
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w loka

lu O. K. R. (Alej* Jerozolimski* 6), odbę
dzie się posiedzenie komitetu.

Dzielnica „Jerozolima** o godz. 7 w lo
kalu dzielnicy, Chłodna 41. odbędzie się 
zebranie Komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Wola - Czyste o godz. 6 w 
lokalu dzielnicy, Wolska 44, odbędzie 
się posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 

kiasy i cgólne zebranie członków dzielnicy, na
MóWCa _ tnw. Mipr7vsław NiorlvinltrAw.którem tow. Mieczysław Niedziałkow

ski wygłosi odczyt p. t. „Co się dzieje 
naprawdę na Litwie**.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Grójecka 59, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego, oraz o g. 7 
cgólne zebranie członków dzielnicy, na 
którem tow. Tadeusz Hartleb wygłosi od
czyt n. t.: „Historja rewolucji”.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7 w loka
lu dzielnicy, Solec 67, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Mokotoów. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogól
ne zebranie członków dzielnicy z refera. 
tera tow. Medarda Downarwwicza.

Dzielnica Starówka. O godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Rycerska 6, odbędzie się posie
dzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo P. P. S. Pracowników Kasy Cho
rych. O godz. 8 wiecz. w lokalu O. K. R. 
(AJ. Jerozolimskie 6), odbędzie się zebranie 
Koła z referatem tow. Rajmunda Jawo
rowskiego.

Koło P. P. S. prac. Kusy Chor. m. 
Warszawy. Dnia 7 b. m. o godz 8-ej 
wieczorem w lokalu O. K. R. (Al. Jero
zolimskie 6), odbędzie się zebranie 
wszystkich członków Koła. Obecność 
re względu na ciekawy porządek ob
rad obowiązuje wszystkich.

Ogólne zebranie członków Dzielnicy 
Powiśla. W piątek, dn. 9 b. m„ o godz. 
V wiecz., odbędzie się w lokalu, Solec 
Nr. 68 ogólne zebranie.

Komitet dzielnicowy wzywa do sta
wienia się wszystkich towarzyzsów pod 
rygorem partyjny*.

ŻYCIE PARTJI
O. K. R. P. P. S. Warszawa - Podmiejska

Posiedzenie O. K. R. P. P. S. Warszawa - 
Podmiejska, odbędzie się w środę, dnia 7 
b. m., o godz. 5.30 popoł, w lokalu własnym

przy ul. Długiej 19. Na porządku dzietnym* 
sprawozdanie z Rady Naczelnej i sprawy 
organizacyjne.

RUCH KOBIECY
ZEBRANIA WYDZIAŁU KOBIECEGO

Dziś, dn. 6 b. m. odbędzie się e go
dzinie 7-ej wlecz, zebranie Wydziału1 
Kobiecego P. P. S. w lokału własnym 
(Leszno 53). Referat „O twórczości Wy-, 
spiańskiego” wygłosi ob. prof. Józef 
Targowski. Prosimy o liczne przybycie 
członkinie Wydziału i sympa tyczko

MŁODZIEŻ.
WALNE ZEBRANIE Z. N, M. S. Z— 

rząd Zw. Niez. ML Socj. (Akad), za
wiadamia członków organizacji, że ęr 
dniu 8-ego b. m. o godz. 10-ej raso W 
lokalu Spółdzielni Mieszkaniowej, oL 
Długa Nr. 19, odbędzie się walne ze-‘ 
branie środow, warszawskiego Z. N. M. 
S. Obecność wszystkich członków ko
niec znal

Wieczornica Młodzieży T. U. R-owsj. W
niedzielę, da. 11 b. m., odbędzie się w lo
kalu Zw. Prac. Inst. Użyt. PubL „Mitfcy", 
Warecka 7, Wieczornica Młodzieży Toro
wej. Początek o godz. 7 wiecz.

R uch k u lt .-o św ia to w y
Koniec zapisów aa wycieczką do Łodzi 

i Pabjanic. We wtorek, 6 h. kończą sią 
zapisy .aa wycieczkę do Łodzi i Pabianic, 
którą urządza Oddział Wares. T. U. R. *  
dniach 10 — 11 b, m. (sobota po południc 
i nieddcla). Opłata za wycieczkę wynosi 
15 zł„ dla członków T. U. R. 13 st. 50 fr.

Zapisy przyjmuj* Sekretariat Oddziała 
Warsa. T. U. R., Al. Jerozolimskie 6, godz.
5 — 7 popoł., oraz kierownik Czytelni Pisas 
T. U. R„ tamże 6 — 8 popoŁ

Koło Centralnej Sceny Robotnicze). Po
siedzenie Koła C. S. R. odbędzie się dn.
6 b. m. (wtorek) o godz. 7 wiecz. punktual
nie, w sali prostokątnej gmachu Z.Z.K., uł. 
Czerwonego Krzyża 20. Obecność wszyst
kich konieczna ze względu na obsadę róL

Biblioteka T. U. R. Z dniem 10-go grud
nia bibljoteka Oddz. Warsz. T. U. R. zosta
je przeniesiona do własnego lokalu w tyra 
samym domu (AL Jerozolimskie 6) z pod
wórza na prawo, 1-e piętro, ocząwszy od 
tego terminu, bibljoteka czynna będzie co
dziennie od 6 — 8 wiecz. Wpisowe — I 
zł. Opłata miesięczna — 30 groszy.
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Z sądów.
RZEKOMY WICEKONSUL POD KLU

CZEM.
Benjamin Braff był człowiekiem przed

siębiorczym — to też wykombinował sobie 
lekki sposób zarobku: jął się podawać za 
wicekonsula amerykańskiego. Różni naiwni 
zgłaszali *ię doń po wizy, których on łaska 
wie za odpowiednim wynagrodzeniem w 
dolarach udzielai.

Sąd okręgowy po zbadaniu sprawy ska
zał go z art. 591 na 1 rok ciężkiego więzie
nia, zwalniając go za kaucją 2 tys złotych. 
ODROCZENIE SPRAWY GEN. ROZWA

DOWSKIEGO.
Wyznaczona na 9 b. m. sprawa generała 

Rozwadowskiego, uległa odroczeniu. Po
wodem tego, jest choroba oskarżonego. 
SPRAWA PROFESORÓW UNIWERSYTE

TU LWOWSKIEGO.
D ni Najwylazy Trybunał administracyj

ny rozpatrywać będzie ciekawą sprawę 
profesorów Uniwersytetu: Jana Kanumina 
we Lwowie, przeciwko mśnisterium Oświa
ty o wydanie szeregu zarządzeń, zmienia
jących statut Uniwersytetu i wprowadzają
cych ograniczenia autonomii senatu uni
wersyteckiego.

Z ramienia profesorów wystąpować ma
ją: prof. dr. Stanisław Tołoczko i profesor 
dr. Kazimierz Klinger.
BANK TURECKI PRZECIWKO BANKOWI 

ZIEMIAŃSKIEMU.
Jak pisaliśmy przed kilku dniami bank 

turecki wystąpił przeciwko bankowi zie
miańskiemu z powództwem w wysokości 
100 tys. doi. czyli 937 tys. zł. z tytułu gwa
rancji jaką ów bank dał bankowi tureckie
mu w związku z wydzierżawieniem przez 
naczelną organizację gorzelni w Polsce 
monopolu spirytusowego we Francji.

Bank turecki zażądał zabezpieczenia do 
wysokości tej sumy. Sąd okręgowy udzielił 
tegoż zabezpieczenia, lecz Sąd apelacyjny 
•ubezpieczenie to uchylił. W dniu wczorai- 
szyre bank ziemiański zażądał, aby powó
dztwo w stosunku do niego zostało zawie
szone i aby bank turecki z pretensją swą 
zwrócił się do naczelnej organizacji go. 
rzelni w Polsce. Przedstawiciele nacz. or
ganizacji gorzelni w Polsce oświadczyli, iż 
organizacfa wszystkie swe zobowiązania 
w stosunku do rządu tureckiego wykonała 
i że żądanie zapłacenia wyżej wymienio
nej sumy. jest bezpodstawne.

Na podstawie swego stanowiska nacz. 
organizacja gorzelni przedstawiła szereg 
dowodów, dla zapoznania się z tym mater
iałem. Sprawę odroczono.

CZY KARA ŚMIERCI?
Sąd Najwyższy rozpozna w tym tygod- 

riu sprawę iudykatury sądów przysięgłych 
w Seredyńcu koło Tamooola skazujący Ja 
na Zamłyńskiego za zabójstwo z premedy
tacją Józefa Pustelnika.

Sąd przysięgłych skazał go na karę 
śmierci. Sąd wydał werdykt, iż przysięgli 
omylili się i przekazał sprawę do ponowne
go rozpatrzenia Przysięgli poraź drugi 
wydali wyrok, rkazuiący. Wskutek zażale
nia nieważności ze strony oskarżającego, 
sprawa rozpoznana zostanie przez Sąd 
Najwyższy. L K.

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 5 grudnia 

W alu ty  i d ew izy .
Do'ar Stan Zjedn. 8.88 Belgia 124.50 

Holandia 360 38 Londyn 43.51®/*. Paryż 35.08 
Prarfą 26.41J/ż Szwajcaria 17J 98 Włochy 
48.35. Wiedeń 125.70 Nowy Jork 8.90. 
P ap iery  p ro cen to w e .

8°'o L. Z. Państw. Ranku Roln. 93.00. fP/o 
L.7. Ranku Gosp. Krai. 93.00. 100/o poż. W et. 
103.25 — 5°/o "aństw. r o* Konwersyina 66.74 
f 'o  L  Z. Warszawy 81.50-82 09 82 03 5% 
P.LZ. Warszawy 65.50 -  65.03 — 65 45 — 
4ł/j9/c L. Z. Warsz 62.00—62 00 6° o Poż.
doi. 82.00 fzł. 759.001. 8°'o Poż. konwersyina 
66 50 66.50 L. Z. ziem. 58.00—58.60 -  53.45. 
Dolarówka 64.50 
A k c e .

Bank Polski 154.75—154.50. — Bank Dy
skontowy 130 00. Rank Tow. Spółdz. — . 
Bank Zachodni 31 03. Bank Ziedn. Ziem Dol 
3.30 Bank Zw. Sp Zarobk 90 03. Kijewski 
75.00. Siła l̂ O.OO Chodorów 183 50 Czersk 1 04 
Gosławice 80 50 Cukier 87.50 Łazy 0 42. 
Wysoka 132.00. Nobel 45,50. Węgiel 113 50. 
114 00 Firlej 57.00 Cegielski 52 00 51,00.— 
Lilpop 40.00—39 50 Modrzejów 9 30. Norblin 
207 00. Ostrowiec 87.50 87.75. Rudzki 54.50- 
56 00 Starachowice 69 50— 70.25— Zie'eaiew* 
ski 22.50. Zawiercie 35.25 Żyrardów 17,00. 
17 35 —17.50 Borkewski 3 85—3 90. Bank Han
dlowy 1 3 00. Elektryczność 103.09 Częstoci- 
ce 3.23—3.3 i. Parowóz 35.09 -  35.03. Puls 
9.25 —9 50. Spiess 103.00 105 00. Micha 
łów 0.66 Ortwein 12.25. Spirytus 37.00 —38.00 
Haberbuscb 156.00 Żegluga 0,43—0.43 

Notowania pozagiełdowe 
z dnia 5 b. m. godz. 10 w.

*»*
Akcje. Tende-.cja słabsza. Dolar amer.

8 88J4. iBank Polski 154,25, Cukier 82.90, 
Węgiel 112.00, Mod-zeiów 9.03, Lilpop 
40.00. Ostrowiet 87.50, Rudzki 54.03, Sta
rachowice 68.00, Żyrardów 17.30, Rubli 100 
złotem 473.50.

100 złotych w złocie 172.00.
Listy Zastawne zlotowe słabsze. Obroty 

akcjami małe.

TEATR I MUZYKA
TEATR MAŁY: ósm a żona Sinobrode
go. Komedja w 4-ch aktach Savoira.

Komedja francuskiego autora, wzno
wiona w T eatrze Małym, zaczyna się 
Łardzo interesująco, jako pojedynek 
dwóch oryginalnych charakterów  po
tem już tylko poluje na efekty łatwe. 
W III akcie żona każe swemu wielbi
cielowi, aby się rozebrał i położył do 
jej łóżka, poczem sama w negliżu k ła
dzie się przy nim. — ale to wszystko 
jest tylko „niewinną" kotnedją, fikcją, 
bo żonie zależało tylko na tem. aby 
mąż schwycił ją na gorącym uczynku i 
zgodził się aa rozwód,—ten rozwód zaś 
jest jej potrzebny na to, aby uzyskaw
szy m aterialną niezależność, wrócić w 
ram iona męża, jako kochanka. Kombi
nacja nie nowa, ale dla gawiedzi nie 
chybia celu.

Główne role dobrze gralł pp. Modze
lewska i Stępowski, — tylko grali, bo 
nie stworzyli żadnych kreacyj choć by
łe z czego. Jeszcze p. Stępowski dał 
trochę z ponurej dzikości mHja;dera, 
równie sprytnego w interesach, jak nie
doświadczonego w grach miłosnym, mi
mo siedmiu żon; ale p. Modzelewska 
nie miała w sobie nic z wyrafinowanej 
a jednak rozmiłowanej kobietki, koły
sanie taneczne biodrami i ram .'nami. 
palenie papierosów i tym podobne ge
sty studentki czy em ancypantki, nie 
wystarczą do wypełnienia charak teru  tej 
chytrej, ambitnej i mocnej graczki psy
chologicznej, jaką ma być ósma żona Si
nobrodego. Ale oboje mieli wieie ak 
centów serdecznych, a ich pieszczoty 
na scenie, niezbyt nam iętne, lecz za to 
zbliżone do popularnego typu „n a ć k a 
nia się" ogromnie się widowni podoba
ły. to te i  zdaje się, że wskrzeszenie 
tei żony będzie m iało kasowe powo
dzenie. K, L

Dziś u  teatrach m i e j s k i c h
Wielki

o 8-ej w. „Rycerskość wieś 
niacza", balet ''Szepenja 
na‘* I „Preludjum Liszta".

Narodowy
o 8-ej w, „Dziady**

L e t n i
o 8 ej w. „Nie wywiódł jej

w p le“

Teatr Wielki. Dziś „Rycerskość wieśnia
cza", balet „Szepenjana" i „Preludium Lisa- 
la".

Jutro „Pan Twardowski".
Celem ułatwienia publiczności nabywa

nia biletów do teatrów mieiskich, została 
obecnie uruchomiona druga filja kasy przy 
ul. Nowy Świat 63 (róg Świętokrzyskiej! w 
lokalu Braci Płowieckich. Pierwsza filja, 
mieszcząca się przy ul. Marszałkowskiej 
98 funkcjonuje nadal normalnie. Obie ka
sy są czynne od godz. tO-ej rano do 8 wie
czorem bez przerwy, przyczem na zamó
wienia telefoniczne mogą być bilety do
starczane do domów.

Teatr Narodowy. Dziś „Dziady"
Teatr Letni. Z powodu niedyspozycji p. 

Kuroakowicza, premiera „Fenomenalnej u- 
mowy" odłożona została do piątku dnia 9 
grudnia.

Dziś. jutro i we czwartek ostatnie 3 razy 
..Nie wywiódł jej w pole".

Teatr Polski. Dziś ostatni raz „Wojna 
wojnie".

Teatr Mały. Dziś komedja Sar oka „0- 
sma żona sinobrodego".

Teatr Praski Dziś , Legenda" Wyspiań
skiego

Stołeczna Operetka w teatrze Nowości
Codziennie „Królowa" z Lucyną Messa! Po
czątek o godz. 7.45.

Rewja w teatrze „Nowości". Codziennie
0 godz. 10 wlecz, rewja p. t. „Jak i gdzie". 

Teatr Quf Pro Quo. Dziś pełna humoru
1 satyry rewja . Pokój pokojowi"

Teatr „Perskie Oko'*, uL Jasna 3. Bez
konkurencyjna rewja „Miss America".

Teatr „Czerwony As". Codziennie , Tt 
można się odmłodzić".

Teatr „Karużela". Codziennie arcywe- 
■oła rewia „Tylko za gotówkę".

Otwarcie Nowego Teatru. Teatr drama
tyczny Znicz fśniadeckich 5), przygotowu
je się do pełnego sezonu. Premjera bajki 
.Zaklęty pałac" w czwartek 8 b. m. o godz 
12 w poł. W próbach „Bolszewicy" i „We
sele".

Cyrk. Dziś program premiery grudnio
wej, założonej z 14-tu nowych atrakcji, 
przy udziale mistrzów belgijskich Lcneiset- 
*es na motocyklach.

Ostatni koncert Eriki Morini. Jutro, w 
środę, grać będzie poraź ostatni w sali Kon 
serwatorjum na swym cudnym Stradivariu- 
sie. W programie: Brahms—Sonata D-moll, 
Wieniawski — Koncert, Gluck — Melodja, 
Mozart — Menuet, Rondo, Dvorak — Ta
niec słowiański E-moll, Nachez — Taniec 
cygański, Novacek — Perpetuum mobile. 
Bilety sprzedaje filja Kasy Teatrów Miej
skich, Marszałkowska 98, róg AL Jerozo
limskich (Orbis).

K R O N I K A
STAN POGODY.

W dniu wczorajszym w Polsce tempera
tura wynosiła rano — 5° do —- 9", a na 
wschodzie kraju padał drobny śnieg.

Cała Europa ma obecnie pogodę poch
murną, a przynajmniej chmurną i mglistą. 
W Zakopanem wczoraj rano było v.ość po
godnie a temp-ratura wynosiła — 7°. zaś 
w Krynicy — 6®. Wysoko w górach było po
godnie przy temperaturze — 2°.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie — 4°.4, najniższa — 7°.8

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Cl murno, na zachodzie kraju 
lekkie ocieplenie (do odwilży włącznie*, 
na wschodzie lekki mróz. Umiarkowane wia
try południowo - wschodnie, potem połud
niowe, w górach wiatr halny.

Dodatkowe zebrania kontrolne. Dowódca 
O. K. 1 jen. brygady Wróblewski podpisał 
obwieszczenie na mocy którego szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia z bronią, 
którzy obowiązani byli stawić stę do ogól
nych zebrań kontrolnych w r. b„ lecz z ja
kichkolwiek przyczyn nie uczynili tego. 
winni się stawić na dodatkowe zebrania 
kontrolne, które odbędą się 12, 13, 14 i 15 
grudnia r. b. Winni niestawienia się na po
wyższe dodatkowe zebrania kontrolne bę
dą pociągani do odpowiedzialności w myśl 
wojskowych przepisów karnych i dopro
wadzeni przymusowo do nadzwyczajnych 
zebrań kontrolnych.

Zebrania kontrolne. We wtorek, 6 grud
nia, w kolejnym dniu zebrań kontrolnych, 
szeregowych rezerwy i pospolitego rusze
nia z bronią w Warszawie winni stawić się 
przynależni ewidencyjnie do P. K. U. nr. 
4: (7 kom.), ur. w r. 1896 (nazwiska od L. 
do Z.) — w komisji nr. 1 (koszary 1 pułku 
lotniczego przy ul. Puławskiej, bud. nr. 4) 
oraz (19 i 22 kom.), ur. w r. 1897 (od G. do 
Z.1 i wszyscy ur. w r. 1898 — w komisji nr. 
2 (koszary 1 pułku lotniczego przy ulicy 
Puławskiej, w bud. nr. 5).
Spis urodzonych w roku 1907, We wtorek, 

6 grudnia, w kolejnym dniu spisu urodzo
nych w roku 1907, oraz ur. w r. 1905 i 1936, 
którzy dotychczas nie stawili się przed 
komisjami poborowemi, w lokalu przy ul. 
Senatorskiej nr. 6, wejście l (Miodowa 5) 
w godz. od 9 do 15, winni stawić się wszys
cy zainteresowani, zamieszkali w 13 komi
sariacie P. P., nazwiska których rozpoczy
nają się od A. do K. włącznie.

Ze Związku Handlowców. Koło Pracy 
Społecznej urządza w środę dnia 7 b. m. 
zebranie, na którym p. Józef Karasiński 
wygłosi referat na temat „O samorządzie 
miejskim".

Z Polskiego Tow. Medycyny Społecznej.
Posiedzenie plenarne członków Polsk. To
warzystwa Medycyny Społecznej, odbędzie 
się dziś o godz. 8-ej wiecz. w salt War
szawskiego Tow. Naukowego, Śniadeckich 
8 Dr. Gantz wygłosi referat p. t.t „Kryty
ka rządowego projektu ustawy o zwalcza
niu gruźlicy z punktu widzenia społeczne
go i interesów chorego.

Kobieta współczesna w szale dancingu.
Pod tym tytułem wygłosi odczyt dziś o g. 
8 wiecz. w sali Tow. Hygjenicznego p. L. 
Belmont.

Środa literacka. W środę, 7-go grudnia 
odbędzie się w Polskim Klubie ArtystycZ' 
nym (Hotel Polonia) drugi z cyklu urządzo
nych przez sekcję literacką P. K. A. odczy- 
tów o „Dzisiejszej Francji literackiei"*. Pre 
lekcje wygłosi Aleksander Wat p. t. „Pod 
słońcem szatana" Bernosa. Recytacja fra
gmentów oowieści w przekładzie prele 
genta. Początek o godz. 8 wieczór.

Odczyt w Kole Historyków. Staraniem 
Koła H:«toryków S. U. W. w auli Uniwer
sytetu Warszawskiego, dnia 7 grudnia o 
godz. 8 ej wiecz., odbędzie się odczyt pro
fesora A. Tretiaka o Anglji z cyklu „Naj
nowsze prądy umysłowe w Zachodniej Eu
ropie".

Z teatrów świetlnych.
Palace: „Ziemia obiecana".
Pan: „Verdun".
Splendid: „Bohaterowie tyłów",
Apollo: „Symfonia zmysłów".
Światowid: „Rif i Raf, jako marynarze". 
Wodewil: „Klejnoty królewskie".
Stylowy: „Czarny p ira t '.
Colosseum: „Wieża miłości".
Casino: „Szatańska syrena".
Corso: „Verdun".
Filhamonja: „Wieża miłości*.
Capitol: „Pat i Patachon i Wieloryb". 
Miejski: „Tajemnica kopalni złota" i „Nie

bezpieczny pocałunek".

WYPADKI, PRZESTĘPSTWA, NIESZCZĘŚCIA
PRZY PRACY.

Na 6-tym posterunku kolejowym War- 
szawa - główna - towarowa, podczas pra
cy, dozna: złamania lewej ręki i rany dartej 
prawej dłoni. 37-letni Szczepan Żołądek, 
spinacz (Obozowa nr. 10). Lekarz Pogoto
wia, po nałożeniu opatrunku, przewiózł 
nieszczęśliwego do szpitala kolejowego.

NAGŁY ZGON.
Przed domem nr. 13-15 przy ul. Lubec- 

Uiego zmarł nagle 54-letni Wilhelm Wert- 
man (adres niewiadomy), gdyż nie posiadał 
przy sobie żadnych dokumentów osobi
stych. Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć 
z niewiadomej przyczyny. Trupa zabezpie
czono przez postawienie posterunku.

NAPAD RABUNKOWY.
Na przechodzącego ul. Radzymińską róy 

Folwarcznej Stanisława Płudowskiego (Ko
narskiego 8), wczoraj w nocy napadło 3-ch 
napastników, którzy zrabowali portfel za
wierający 100 zł., gotówkę, papierośnicę 
alpakową i różne dokumenty, poczem zbie
gli. W kilka godzin po napadzie na ulicy 
Radzymióskiej poszkodwany poznał jedne
go z uczestników napadu i przy pomocy 
policji odorowadził do 14 konrsarjatu. Jest 
to Jó^ef Żelent (Radzymińska 8).
KARKOŁOMNA UCiECZKA PRZED ARE
SZTOWANIEM.— UPADEK Z V PIĘTRA.

40-letni Mordka Danowski, został skaza
ny przez sąd pokoju na 2 tygodnie aresztu, 
za zakłócenie spokoju publicznego. Poli
cja 12-go komisariatu przychodziła kilka
krotnie do mieszkania Danowskiego na 5 
piętrze przy ul. Polnej nr 18. lecz nigdy D. 
nie można było zastać. Wczoraj rano do 
mieszkania przybyło 2-ch policjantów, ce
lem aresztowania Danowskiego. Danowskt 
nie chciał otworzyć. Na prośby matki syn 
tównież nie chciał otworzyć drzwi. Po u- 
pływie ki’ku minut otworzyło się okno i 
Danowski wszedł na gzyms z zamiarem 
przejścia do okna klatki schodowej, aby

tym sposobem umknąć przed policją. W 
czasie tei karkołomnej ucieczki Danowski 
prawdopodobjie stracił równowagę i ru
nął z gzymsu z wysokości 5-gi piętra na 
asfalt podwórza Lekarz stwierdził ogóln* 
potłuczenie i wewnętrzne obrażenia oraz 
wstrząs mózgu i złamanie obu kcści pra
wego podudzia. Po opatrunku, Danowskie
go w stanie bardzo ciężkim przewieziono 
do szpitala na Czystem.

WYPADKI TRAMWAJOWE.
Pod elektrowóz linji nr. 2, pod przyczep

ny wóz na ul. Czerniakowskiej wprost do
mu nr. 189, dostał się 8-letni Stanisław 
Grabelny (Czerniakowska nr. 140), któremu 
koła zmiażdżyły prawe podudzie. Lekarz 
Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, prze
wiózł chłopca w stanie ciężkim do szpita- 
la dziecinnego przy ul. Kopernika.

— W czasie wskakiwania do tramwaju 
tinji nr. 15 przed hotelem Oficerskim na1 
Żoliborzu, 21-Ietni Jan Chodus (Kaniow
ska nr. 5), poślizgnął się i wpadł na wóz 
przyczepny, przyczem złamał prawe po
dudzie i, potłukł głowę i dozna, uszkodze
nia czaszki. Chodusa w stanie ciężkim prze 
wiozło Pogotowie do szpitala oficerskiej 
szkoły sanitarnej.
ZAMIAST SREBRA I BIELIZNY — RUDA 

ŻELAZNA.
Wolf Rajer (Nowolipki nr. 53) zawiado

mił policję, że otrzymał z komory celnej 7 
kufrów zawierających ubrania, bieliznę t 
wyroby srebrne. Po rozpakowaniu kufrów 
w kilku z nich Rajer znalazł rudę żelazną 
i żelazo, które były włożone na miejsce 
skradzionych towarów. Poszkodowany o- 
blicza straty na 10.000 zł.

Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
orzyi»” "»e w rrw^rtM i soHotv od
7 — 8 (w redakcji „Robotnika", W a
recka 7). Rękopisów redakcja nie 
rvraca.

■ i

ODCZYTY T. U. R.
7 b. m. Zw. Drukarzy, Bednarska 24, godz. 

8 wiecz. — „Finlandja", przezrocza, ob.
Zalewski.

7 b. m. Zw. Metalowców, Leszno 53, godz. 
7 wiecz. „Hygjena pracy zawodowej", prze
zrocza, dr, Budzińska-Tylicka.

9 b, m., Koło Młodzieży, Leszno 48 (Zw. 
Dozorców Domowych), godz. 8 wiecz., tow. 
Bruner „O Stanisławie Worcellu",

10 b, m., Koło Młodzieży Sm. St. Okrzei, 
Brukowa 29, lokal P. P. S., godz. 7 wiece., 
.Rząd Ludowy", z przezroczami, tow. St. 

Garlicki.

STOWARZYSZENIE 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

ZARZĄD GŁÓW NY

WYNIK ROZLOSOWANIA 
głównych wygranych l-szef Og6 nokrajowej Loterjl 

„Torebek Szczęścia"
W  dniu 30.XI. 1927 r, w lokalu Stowarzyszenia By

łych W ięźniów Politycznych w obecności rejenta p. Ol
szewskiego Stefana z Warszawy oraz zebranej publicz 
ności odbyło się rozlosowanie głównych wygranych z na
stępującym rezultatem:
Wagon węgla 145.416, 168.431,
Rower 253.260, 40.893 
Maszyna do szycia 147.569, 246.660,
Gramofon 32.035, 252 320, 135.392,
Radjoaparat 25.242, 229.401,
Zegar ścienny 86.339,
Aparat fotograficzny 46,908,
Koń 192.349,
Krowa 93.858.
Sztuka towaru białego 120.088, 26.169, 205 422, 200.716, 

101.304, 148.382, 136.807, 200.096, 28 571, 24.788. 
Zastawa platerowa 35.527, 227.244,60.611,22.433,142,016, 

224 236. 136 228, 185.485. 95.524, 240.251,
Zegarek 235.059,120.423, 198.960,21.007,143.038,198.461, 

126 201, 86.789, 236.531, 25,291,
Umywalnia 105 031, 234.433, 132.274, 225.410, 77.540, 

88.567, 245.710, 226.946, 221.599, 136.581.

Zarząd.

R E U M A T Y Z M
NERWOBÓLE. IS
CHIAS, GOŚCIEC. 
BÓLGŁOWY1TYM 
PODOBNE DOLE
GLIWOŚCI U S U 
WA  S Z Y B K O  i 
P E W N l F. OD 25 
LAT ZNANE N A- 
C1 E R AN1 E  POD 
: : NAZWA : : 
łCHTIOMENTOL 

LICZNE CODZIEN
NIE WPŁYWAJĄ 
CE U Z N A N I A  
PODZIĘKOWANIA

Ich tio m en to l wszędzie do nabycia. 
Skład wysyłkowy: Laboratorium chemiczne

apteki
M-ra Szym ona E delm ana w Samborze

MAGISTRAT mlOStO SIEDLEC
niniejszym rozpisuje

KONKURS
na stanowisko inżyniera - archi 
tekta miejskiego z uposażeniem 
według VI stopnia płac urzęd
ników państwowych. Reflek- 
tanci zechcą swoje p o d a n i a  
wraz z uwierzytelnionemi odpi
sami świadectw złożyć do Ma
gistratu m. Siedlec w terminie 
do dnia 31 grudnia 1927 roku. 
Siedlce, dnia 16 listopada 1927 roku.

MAGISTRAT.

Dr. Jan  Alanin
K rólew sk a  31.

Ch. skórne wener. (sy
filis— analizy krwi — 
analizy przy tryprze), 
niemoc pic. Leczenie 
śwIMt-m. Od 9 rano 
do 8V* wlecz. Nieza
możnym I pracującym 

uwzgiędn.

LECZNI CA.
Przychodni i L ę k a *  
r  % y  S p ecfaH stó w  
S e n a to r s k a  10. Ola
c h o r ó b  w en erycz  
nych . Skórnych, nie
mocy płc„ naświetl.: 
Roentgen, lamoa kwar
cowa. C z y n n a  od  

9 r. do  8 w.
Od 4—6 nrzylmuie le
karka kobiet I dzieci 
Niedziele I święta od 
10-3. Wizyta 3 zł.

B iurallstóio, re 
fe

rentów, sekretarzy, 
rachmistrzów, steno
graf stów. maszynistki, 
oraktykantów biuro
wych noleca Państwo
wy Urząd Pośredni
ctwa Pracy w Warsza
wie, Ctenła 21, tele
fon 232 16.

M ltUm lK spe
cialist 

ta na maszyny do pi
sania I arytmometry 
’'ot-zebnv. Pierwszeń
stwo będą mieli me
chanicy z d ł u ż s z ą  
oraktyką w tej dzie
dzinie. O f e r t y  pod 
..Regulacja" — Biuro 
Ogłoszeń T. Pietrasz
ka, Marszałkowska 115.

MEBLE o JT - ir ,
nadzwvczalny wybór. 
Chmielna 41 róg Mar
szałkowskiej.

ontpfonę, Par- 
lo fm n x r r
w wielkim wyborze 
zraz blvtv na'nowszyeh 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
na|nlższvch p o l e c a  
Felgenbaum Bielań
ska 1.

ATAM AN! NA
DATU największy
" H I T  wybór dywa
nowych. moketowych,. 
o!u*zowvch, gobelino
wych; plekne kolory 
oraz kozetek, taoezi- 
nów, różnych mebli : 
„ S t y l "  Chmielna 41 
óg Marszałkowskiej. •

Ogłoszenia 
drobne

FACH W RĘKU-
to powodzenie zape
wnione! Zapisz się 
na K u r s y  Samochodo-

«  PR9LIHSKIE-
Q(Jf Jerozolimska 27.

A) Zegary ścien
ne,

ze arki, obrączki, pier
ścionki, kolczyki na 
raty bez za Iczkl, ze- 
armlstrz Gutmacher. 
moczą 21 róg Dziel

ne!.

Radio na raty. Za
kłady Radio-, 

teehn. „Radlos^rzęt" 
Marszałkowska 78 po-i 
'ecają swe znakomite 
-edloodblornlkl o r a z  
duży wybór akcesoryj.

GRAMOFONU,!
natefony, płyty. Instru
menty, m u z y c z n e .  
Wielki wybór. Naltań- \ 
sze cenv. Dooodne 
ratyl „Platerofon" Pra
ga, Targowa 50.

oo s td e  o trzy 
mawszy SSfSCo.
tę Samochodową Inży
niera Froma, Ho a 35. 
Bezrobotni bezpłatnie..

Robotnicy p o 
p iera jc ie  sw o je  

p ism o 
co d z ien n e



WĘm

W O J N A  W O J N I E

W Genewie odbywa się obecnie w ie lk a  konferencja rozbrojeniowa, yr któ
rej po raz  pierw szy biorą odział delegaci sowieccy.

Z RADJOSTACJI
WTOREK.

12.00. Sygnał czasu i komunikaty: totni> 
czo - meteorologiczny, PAT., z działu kul
tury i sztuki. 14.00 — 15.40. Program I-go 
kursu spółdzielczości: 14.00 — 14.25. a)
Odczyt p. t, ,,W arunki rozwoju i korzyści 
płynące ze spółdzielni mleczarskich" wy
głosi Edward Piątkow ski 14.25 — 14.50. b) 
Odczyt „Jak  zorganizować mleczarnią 
spółdzielczą" — wygłosi inż. Tadeusz Fi
jałkowski. 14^0 — 15.15. c) Słuchowisko: 
„W esele Boryny" — radjofonizacja frag
mentu „Chłopów" Reymonta. 15.15 —15.40. 
d) Odczyt p. t. „Hodowla bydła, a spół
dzielnie mleczarskie" — wygłosi inż. Mie
czysław Kwasieborski. 15.40 — 16.00. Ko
munikaty: gospodarczy, PAT, oraz nad
program. 16.00 — 16.25. Odczyt p. Ł „Wy
darzenia w Rosji z przed 10 laty" oz. II — 
wygłosi dr. Stefan Littauer. 16.25. Nad
program i komunikaty. 16.40. Odczyt p. t. 
„Narciarstwo, jako sport i jako turysty
ka" wygłosi p. A. Miłobędzki. 17.05. Ko
munikaty ekonomiczne PAT. 17.20. Odczyt 
p. t. „O całkowitem zaćmieniu księżyca w 
dn. 8 b. m., widocznem w Polsce" — wy
głosi dr. Eug-njusz Rybka. 17.45. Koncert 
popołudniowy, kameralny. Wykonawcy: 
Kwartet OzimiAskiego (1-eze skrzypce — 
Józef Ozimiński, 2-gie skrzpce — Henryk 
Gołębiowski, altówka — Antoni Kmieć, 
Lucjan Budkiewicz — wiolonczela ł prof. 
Ludwik Urstełn (akomp.), Program rozu
mowany wypowie Karol Stromenger. 19.00. 
Komunikat rolniczy, oraz transmisja z 
Krakowa notowań giełdy zbożowej k ra
kowskiej. 19.15. Rozmaitości wypowie p. 
Ludwik Lawińsld. 19.35. Transmisja z Ka
towic, Odczyt p. t. „Rozwój Państwowej 
Fabryki Związków Azotowych w Chorzo
wie” — wygłosi inż. Ludwik Brzozowski. 

- 20.00. 29 - lekcja kursu elementarnego ję
zyka f.-ancuskiego według podręcznika

WARSZAWSKIEJ
prof. Lucies Roquigny. 20.30. Koncert wie
czorny, w przerwie biuletyn „Messager 
Polonais" w języku francuskim. Uroczysta 
audycja ku czci FŁnlandjŁ 22.00. Sygnał 
czasu i komunikaty: lotniczo - meteorolo
giczny, policyjny, PAT., sportowy, oraz 
nadprogram. 22.30 — 23.30. Transmisja mu
zyka tanecznej.

ŚRODA.
11.40 — 12.00 Komunikaty PAT-a. 12.00 

Sygnał czasu i komunikaty: lotniczo - me
teorologiczny, oraz nadprogram. 14.00 —
15.40 Program I-go konkursu spółdzielcze
go. 14.00 — 14,25 a) odczyt p. t.i „Jak  za
łożyć i prowadzić zbiornicę spółdzielczą 
jaj" — wygł. p. Albin Za chars k i  14.25 — 
14.50 b) odczyt p. t.: „Jak  podnieść produk
cję jaj w Polsce" — wygł. p. Jadwiga Tu- 
rowa. 14.50 — 15.15 c) koncert popularny 
(w międzyczasie komunikat meteorologicz
ny). 15.15 — 15.40 d) odczyt p. i :  „Spół
dzielczy zbyt inwentarza rzeznego" — wy
głosi inż. Zygmunt Ignatowścz. 15.40—16.00 
Komunikat gospodarczy, PAT-a, oraz nad
program. 16.00 — 16,25 Odczyt p. t.: Z za
gadnień sieci szkół powszechnych w Pol
sce — wygł. dr. Stanisław Tynelsld, 16.25
— 16.40 Nadprogram, komunikaty. 16.40—
17.05 „Skrzynka pocztowa" koresponden
cję bieżącą omówi dr. Marjan Stępowskt.
17.05 — 17.20 Komunikaty PAT-a. 17.20 — 
17.45 Odczyt p. t.: „Wychowanie fizyczne 
w szkołach na zachodzie" — wygł. dr. Eleo
nora Rajcherówna. 17.45 — 18.15 Program 
dla dzieci. P. Henryk Ładosz opowie „O 
małych Amerykanach". 18.15 — 18.55 Kon 
cert popołudniowy w wykonaniu orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, pani 
W anda Wieniawa - Igielska (śpiew) i pro. 
fesor L. Urstełn (akomp.). 18.55 — 19.05 
komunikaty PAT-a. 19.05 — 19.15 Komu
nikat rolniczy. 19,15 — 19.35 Rozmaitości
— wypowie p. L. LawióskL 19.35 — 20.00

b e r n s t o r f f ,
delegat Niemiec na Konferencję Roz
brojeniową, utrzymywał ścisły kontak t 

z delegatam i sowieckimi.

Transmisja z Katowic. Odczyt p. t.: „Zna
czenie górnośląskiego przemysłu cynkowe
go dla Polski i dla rynku światowego".
20.00 — 20.30 Przerwa. 20.30 Koncert wie
czorny, w przerwie biuletyn „Messager Po
lonais" w języku francuskim. Transmisja z 
Krakowa. 22.00 Sygnał czasu i komunikaty: 
lotniczo - meteorologiczny policyjny, P. A. 
T„ sportowy, oraz nadprogram. 22.30 —
24.00 Transmisja z sali Rady Miejskiej kon
certu pieśni i poezji legionowej.

WIECZÓR FINLANDZKI W RADJO.
Przed kilkoma dniami radiostacja w Hel- 

singforsie poświęciła jedną ze swoich au
dycji twórczości polskiej. W dniu jutrzej
szym nadaje radjostacja warszawska uro
czystą audycję ku czci Finlandji.

Audycję rozpocznie fiński hymn narodo
wy poczem przemówienie wygłosi minister 
pełnomocny Finlandji w Polsce, p, Proko- 
pe. Odczyt o Finlandji pióra prof. Mikkola, 
wygłosi p. Jan  Weinstein.

Koncert, poświęcony w całości muzyce 
fińskiej, poprzedzi odczyt o fińskiej mu
zyce red. Mateusza Glińskiego. Drugą po
łowę koncertu rozpocznie odczyt p. t. „Ko
bieta w parlamencie fińskim", który wy
powie p. Wanda Filipowiczowa.

W czasie koncertu wieczornego znako
mity artysta p Antoni Bednarczyk wygło
si cały szereg .recytacji charakterystycz
nych utworów ludowych poetyckich, a 
między innymi fragment z ludowego eposu 
fińskiego.

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

D elegacja sow iecka w y stąp iła  w n astępu jącym  sk ładzie : Pugaczow, Łn-
naczarskij i Litwinow.

ZE SPORTU
WALNE ZEBRANIE „OGNIWA",
N adzw yczajne w alne zeb ran ie  człon

ków  R. D. S. „O gniw o" odbędzie się 
o godz. 6 m. 30 w iecz. w  pierw szym , 
a  o godz. 7 w drugiem  term in ie w  lo 
kalu  w łasnym , przy  ni. B rukow ej. Nr. 
29. Na p o rząd k u  dziennym  w ybór no 
w ego Z arządu. O becność w szystk ich  
członków  obow iązkow a.

SPORTY ZIMOWE W ŁODZI.
Łódź, która dotychczas pozostawała zna

cznie w tyle za innymi ośrodkami kraju 
pod względem sportów zimowych, przystę
puje obecnie do uprawiania narciarstwa i 
łyżwiarstwa. Pierwszym klubem, który zor
ganizował sekcję aportów zimowych, jest 
czołowy klub łódzki — Ł. K. S.
POLSKA BĘDZIE REPREZENTOWANA 

NA AKADEMICKICH IGRZYSKACH ZI
MOWYCH.

Jak  »ię dowiadujemy, Polska weźmie 
udział w akademickich Igrzyskach, które 
odbędą się w końcu lutego w Certina d’Arn 
pozzo. Na zawody te pojedzie prawdopo
dobnie polska drużyna hockeyowa, która 
weźmie najprawdopodobniej udział w olim
pijskich Igrzyskach Zimowych w St. Mo
ritz (11 — 19 lutego).

NARCIARSKI RAID GÓRSKI.
Trzej absolwenci Państwowego Instytutu 

Wychowania Fizycznego: Kalinowski, Ko
złowski (znani już z raidu zeszłorocznego) 
oraz Hajkowski, w dniach od 20 grudnia do 
10 stycznia udają się na wielki narciarski 
raid górski, obejmujący przejazd od Babiej 
Góry przez Gorce, Beskidy, Bieszczady, 
Gorgany, Czarnohorę do Żabiego.

WISŁA ZAPROSZONA DO PRAGI.
Krakowska Wisła otrzymała od Slavii za

proszenie na wzięcie udziału w wielkim tur
nieju piłkarskim podczas Świąt Bożego Na
rodzenia w Pradze. W turnieju tym grać 
będą: Slavia, Victoria Żiikov, Kinizsi (mistrz 
Rumunji) i Wisła.

Sprostowanie. We wczorajszem sprawo
zdaniu z zawodów bokserskich, omyłkowo 
podano, że w szóstej parze zwyciężył Jan 
kowski. W alka tu bowiem zakończyła się 
niesrpodziewanem zwycięstwem Zbrześkie
go z Powiśla już w pierwszej rundzie przez 
poddanie się Jankowskiego.

SPORT ZAGRANICĄ
— Czesko słowacki Związek PiJld Nożnej 

zamierza, na pamiątkę dziesięcioletniego 
jubileuszu swego istnienia, zorganizować 
ogólnosłowiański turniej piłkarski w końcu 
października roku przyszłego. Pod uwagę 
brane są am atorskie drużyny Czechosłowa
cji, Połsld, Jugosławii i BulgarjŁ

— Człowiek .  ryba, szwed Arna Borg 
jest chyba największym w świecłe poże
raczem rekordów. Ostatnio osiągnął on na 
200 mtr. 2:15.1, na 300 yardów — 3:10.4 t 
na 300 mtr. — 3:28, przyezem dwa ostatnie 
wyniki są nowemd rekordami światowemŁ

— W meczu tenisowym Danja pokonała 
Szwecję w stosunku 4:1.

— W rozgrywkach o puhar Daeise w 
roku przyszłym Ameryka i Australia we
zmą udział w grupie europejskiej.

— W meczu piłkarskim Walja pokonała 
Anglję w stosunku 2:1.

^KW ITO w
Na Robotnicze Tow. Przyjaciół Dzieci.

Pozostawione w Kasie Chorych na Smol
nej zŁ 12.71.

Antoni Grajek tytułem kary z l  3.00.
Józef Truszewski tytułem kary zł. 3.00.
Kazimierz Giłatowiez tytułem kary zŁ 

20.00.
Na bezrobotnych. —

Oh. Niewiadomski zł. 5.00.
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ZIMOWEGO

— Djabli wiedzą, za wiele tam drzwi. 
No, pięknie, idziemy. Pan tu zostanie 
dla straży przy granatach i jako rezer
wa — rozkazałem  junkrowi - oranien- 
baumowcowi — a my na korytarz. Od
szukamy wyjście. Zabarykadujem y sto
łami i będzie doskonałe. Narazie speł
niamy swoje zadanie.

Zbadaliśmy kilkoro drzwi. W szyst
kie zam knięte. Nagle chorąży otw iera
jąc drzwi krzyknął, wychylił się bo
wiem m arynarz, k tóry  go porw ał za 
nogę. Chorąży upadł i w net obaj zni
knęli za progiem. Krzyk przerażenia 
i połajanki odrazu nasunęły mi przy
puszczenie, że tam w ciemności znaj
dują się schody, a na nich zasadzka. 
Moja strzelanina spowodowała jeszcze 
większy hałas i tupanie nóg.

— Zmykają! — Naprzód! — i obaj z 
juTvkrem Szapiro zanurzam y się w cie
mność.

— Przekleństwo! — Ujrzeliśmy k rę 
cone, żelazne schody. Nie można ani 
strzelać ani rzucać granatów. Lecz oto 
światło w klatce schodowej—leci nasz

granat. W ybuch. — Krzyki. Trzaskanie 
drzwi i cisza.

Nasłuchuję. Cicho — żadnego dźwię
ku. Poczynamy schodzić wdół — oto 
piętro  i drzwi. Pchnęliśmy, Zamknięte. 
Jeszcześmy raz pchnęli — zamknięte. 
Poszukaliśmy wyjścia. Niema. Gołe, 
chłodne ściany. Grzebię w kieszeni, 
szukając zapałek. Pudełeczko jest, lecz 
puste. Odbyłem naradę z junkrem Sza
piro i poczęliśmy wracać. Nagle zro
dziło się w  głowie pytanie.

— „A co będzie, jeśli zgóry z innych 
pokojów wybiegli na skutek naszej 
strzelaniny bolszewicy i  zamknęli 
drzw i"?

Myśl ta  zmroziła mię całego.
— Prędzej, prędzej na górę do drzwi, 

do światła! — buczało w głowie.
Nowe piętno. Ręce macają chłodne, 

granitow e ściany.
— Drzwi! — wykrzykuję radośnie i 

pcham je. Zamknięte. Szukam klamki. 
Niema....

— Wyżej! — i obaj z junkrem rzuci
liśmy się znów w górę po schodach. 
Oto mur poczyna szarzeć i po prze
skoczeniu kilku stopni znajdujemy się 
przed otw artem i drzwiami, wiodąoemi 
na korytarz, oświetlony — jak mi się 
wydało — niezwykle mocno.

Z uczuciem ulgi weszliśmy tam.

— Ale to jeszcze nie koniec — una
oczniły mi stosy granatów, spokojnie 
leżących na podłodze koło stołu. I zno
wu powstaje w duszy pytanie — co się 
dzieje tam, na b ary k ad ach  kołó ko
mendantury, koło Galerji Portretów  i 
wśród męczenników, członków Rządu 
Tymczasowego.

Całem jestestwem  owładnęło prze
możne pragnienie czynu.

— Moi drodzy, czy panu nie będzie 
przykro, jeśli zostawię tu pana sam e
go, a sam pobiegnę po junkrów. Po
słałbym pana, ale się boję, że junkro- 
wtie z innych szkół nie posłuchają was.

— Ależ na miłość boską, panie po
ruczniku, niech pan rozkazuje, wyko
nam każdy rozkaz i tylko proszę, by 
pan porucznik nie starał się mnie o- 
szazędzać. Ja się nie boję. A pan musi 
pójść i zorganizować obronę, inaczej 
bowiem znów tu wlizą.

— A gdzież jest junkier ze szkoły 
Ornienbaumsldej — przypomniałem 
sobie i skoczyłem do sali. Nie było tam 
nikogo.

— Być może, jest k to  w następnej 
sali — popędziłem dalej... Również ni
kogo. W róciłem na korytarz, gdzie stał 
Szapiro.

— Panie poruczniku, stanę na scho
dach przy murze. Tak będzie niewido-

czniej f lepiej — wypowiadał junkier 
swoje pomysły.

—  Dobrze — zgodziłem się niezwło
cznie.

— Niema nikogo, trzeba więc iść do 
Pałczyńskiego. Dlaczego, u djabła, nie 
przysyłają pomocy — mówiłem, w rę
czając junkrowi zdobyte rew olw ery i 
granaty.

— A może tam  toczy się walka — 
odpowiedział Szapko.

— Możliwe. No — biegnę. Niech 
was Bóg strzeże! Jeśli wszystko będzie 
w porządku wracam natychm iast. Da
rujcie, że was tak zostawiam, ale Bóg 
mi świadkiem — nie mogę inaczej. I 
pamiętajcie, wrazie czego nie dajcie się 
żywcem. Niema już teraz pardonu — 
krzyknąłem  z sali i popędziłem na 
pierwsze piętro.

Zaledwie w końcu drugiej sali, koło 
schodów spotkałem  małego siwego lo
kaja, który na mój widok skurczył się 
cały i zadygotał.

— Aha, przestraszył się rew olw eru— ~ 
domyśliłem się ujrzawszy, te  oczy jego 
spoglądają na rękę moją ściskającą na
gan, któregora zapomniał wsunąć do 
futerału.

Oto wreszcie westfbuJ, skąd się po
czął nasz pochód triumfalny, który 
przyniósł nam kilkudziesięciu jeńców 
i zgubę chorążego.

W westibulu była gromada junkrów 
l jakichś nieznanych ludzi. Skoczyłem 
do junkrów.

— Zaraz nagórę! Nalewo przez sa. 
lę, potem  przez drugą na korytarz. Zo
baczycie o tw arte drzwi nalewo, im 
schody. Stoi tam na warcie junkier 
Szapiro. Ruszajcie duchem. Ale dla
czego nie m ade karabinów ? Co to za 
ludzie? — nic nie rozumiejąc, pytałem  
z troską.

— My... P ałac się poddał... — odpo
wiedział w reszde ponurym głosem je
den z jukrów.

— Poddał się?! Łgarstwo, nie może 
być! — Skoczyłem do drzwi pod a rka
dą.

W szystko tam hałasowało, huczało, 
przetaczaoł się. Szarpnąwszy się da
łem nurka w potok, który szturm ował 
potrzebne mi drzwi, przepychałem  się, 
biłem i znowum się pchał, pókim nie 
znalazł się zduszony wirem ludzkich 
ciał przed drzwiami do kom endantury, 
zapchanej również ludźmi.

N askutek tej mimowolnej zwłoki po
cząłem przychodzić do przekonania, i i  
rzeczywiście coś zaszło, ale co, tegom 
jeszcze sobie nie uprzytomnił.

(D. c. n.).
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